= 


-|ENCYKLOPEDIA 


w 


Slge o -datdkmad=. | De fi mię Cena z tylko 9,99 zł 
z. R uagąj an Ę” icięócz = = 


A nak, 


II woj 
IE DRUGIE 


693-702 Ig 


1944 R. 


NA EUROPĘ 
4 mh Ź KRA "ź 
WALKI. 


= 1943 r. na konferencji 
sprzymierzonych w Casablance 
(nosiła kryptonim „Symbol”) zapadła 
ostateczna decyzja o rozpoczęciu 
przygotowań do inwazji na konty- 

nent europejski. W celu podjęcia prac 
przygotowawczych powołano specjalny 
sztab Chief of Staff Supreme Allied 
Command (COSSAC), na którego czele 


stał brytyjski gen. Frederick Morgan. 
Spełniał on rolę sztabu naczelnego 
dowódcy sił alianckich w Europie, który 
jednak nie został powołany. Morgan był 
dobrym oficerem sztabowym, z entuzja- 
zmem i energią zabrał się do prac. 23 IV 
1943 r. wydał pierwszą dyrektywę, która 
nakazywała opracowanie szczegółowego 
planu mającego związać siły niemieckie 


W celu zmylenia 
przeciwnika co do 
miejsca desantu, na 
całym południowym 
wybrzeżu Wielkiej 
Brytanii wystawiono 
liczne „dywizje 
pancerne” składające 
się z nadmuchiwanych 
makiet czołgów. Miało 
to utrudnić wykrycie 
koncentracji prawdziwych 
związków bojowych. 


| 
| 
| 
| 


stacjonujące we Francji na wypadek 
gwałtownego załamania się oporu 
Wehrmachtu na froncie wschodnim 
(operacja „Rankin”). Kolejne dyrekty- 
wy obejmowały przygotowanie planu 
dezinformacji, by ukryć właściwy obszar 
przyszłego lądowania, oraz opracowanie 
wstępnych założeń do inwazji. 

Pierwszy, bardzo ogólny plan 
inwazji, powstał w sierpniu 1943 r. Po 
zatwierdzeniu tych założeń przystąpiono 
do bardziej szczegółowych prac studial- 
nych, które trwały do 15 XI. COSSAC 
składał się z trzech sztabów: rozpoznania, 
operacyjnego i kwatermistrzowskiego. 
Każdy z nich miał trzy wydziały: morski, 
lądowy i lotniczy. Ponieważ COSSAC 
był sztabem amerykańsko-brytyjskim, 

w każdym wydziale znajdowały się 
dwie sekcje: brytyjska i amerykańska. 
Planowaniem akcji w swoich sektorach 
lądowania zajmowały się zatem sekcje. 
W celu koordynacji przyszłych działań 
każdy sztab miał do dyspozycji komórki 
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organizacyjne poszczególnych rodzajów 
sił zbrojnych: marynarki, wojsk lądowych 
i lotnictwa, oraz dodatkowo wydział roz- 
poznania i kwatermistrzostwa (logistyki). 
W końcu 1943 r. w COSSAC pracowało 
489 oficerów, w tym 215 Amerykanów, 
oraz 614 podoficerów i szeregowych, 
w tym 204 Amerykanów. Trzeba zazna- 
czyć, że nie była to liczba imponująca 
(sztab gen. Eisenhowera koordynujący 
działania wojsk amerykańskich w Afryce 
Północnej początkowo liczył ok. 800 lu- 
dzi, aby w połowie 1943 r. rozrosnąć się 
do 1500 oficerów i szeregowych). Pod ko- 
niec listopada 1943 r. poszczególne sztaby 
przedstawiły opracowania i przystąpiono 
do uzgadniania jednolitego planu opera- 
cyjnego, co nastąpiło w lutym 1944 r. 
Sztabowcy Morgana dużo uwagi 
poświęcili wyborowi miejsca przyszłej 
inwazji. Po wielu wnikliwych dyskusjach 
w czerwcu 1943 r. uznano, że najodpo- 
wiedniejszym rejonem lądowania jest 
wybrzeże Normandii, a dokładnie obszar 
pomiędzy ujściami rzek Orne i Vire 
w Zatoce Sekwany. Decydując się na taki 
wybór, sztab COSSAC uwzględnił na- 
stępujące argumenty: odcinek w Zatoce 
Sekwany miał znacznie słabszą obronę 
przeciwdesantową, nasycenie wojskami 
niemieckimi w tym rejonie wynosiło 
jedną dywizję na mniej więcej 35 km, 
podczas gdy w rejonie Boulogne - Ca- 
lais było to 9 km. Rejon lądowania leżał 
na dalekich tyłach wojsk niemieckich. 
Wprawdzie w tym rejonie znajdowały się 
dwie duże bazy niemieckie - w Cher- 
bourgu i Hawrze — jednak zakładając 
całkowite panowanie w powietrzu, 
lotnictwo alianckie powinno kontrolować 
każdy ruch na drogach z tych garnizo- 
nów i w razie konieczności zniszczyć 
nadciągające posiłki. Dodatkowo mogło 
bez większych przeszkód kontrolować 
obszar aż do rejonu środkowej Francji. 
Każdy most czy stacja kolejowa byłyby 
celem nalotu, a ich zniszczenie sku- 
tecznie odcięłoby wojska niemieckie 
w Normandii od posiłków z Niemiec czy 
Holandii. Ważny czynnik stanowiło także 
rozmieszczenie sił Kriegsmarine, która 


Zdjęcie wykonane w trakcie ćwiczeń 
amerykańskich pielęgniarek obsługujących 
szpitale wojskowe. Przykrycie z folii celofanowej 
miało stanowić ochronę, w razie gdyby Niemcy 
zdecydowali się wykorzystać gazy bojowe. 
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mogła przeciwstawić się flocie inwazyj- 
nej. Niemcy skupili się jednak głównie 
na blokowaniu Morza Północnego oraz 
Cieśniny Kaletańskiej. Dodatkowym 
atutem aliantów był fakt, że Zatoka 
Sekwany jest płytka, co uniemożliwia 
użycie okrętów podwodnych. Rejon 
ten pozbawiony jest przeszkód nawi- 
gacyjnych (mielizny, wyspy), plaże są 
szerokie, piaszczyste, mają stosunkowo 
łagodne stoki, co znacznie ułatwiłoby 
piechocie zdobycie pozycji nieprzyjaciela. 
171 1944 r. COSSAC został przekształ- 
cony w Supreme Headquarters Allied 
Expeditionary Forces (SHAEF), czyli 
Naczelne Dowództwo Alianckich Sił 
Ekspedycyjnych. Głównodowodzącym 
mianowano gen. Dwighta Eisenhowera. 

Eisenhower oficjalnie dowództwo 
objął 13 II 1944 r. Jego zastępcą został 
brytyjski marsz. lotnictwa Arthur Tedder. 
SHAEF składał się ze sztabu operacyjnego, 
na którego czele stał gen. Walter Bedell 
Smith, dowództwa powietrznych alianc- 
kich sił ekspedycyjnych, którymi dowodził 
marsz. lotnictwa Trafford Leigh-Mallory, 
ekspedycyjnych sił morskich pod do- 
wództwem adm. Bertrama Ramsaya oraz 
21. Grupy Armii (GA) dowodzonej przez 
gen. Bernarda Montgomeryego. 

Długość odcinka wybrzeża nor- 
mandzkiego, na którym miało się odbyć 


W ramach przygotowań do inwazji przepro- 
wadzono wiele prób desantowania. Miały one 
oswoić żołnierzy z warunkami, jakich spodzie- 
wano się podczas lądowania. 


lądowanie, wynosiła ok. 80 km. Został 

on podzielony na sektory: zachodni, na 
którym miały lądować oddziały ame- 
rykańskie, oraz wschodni, gdzie miały 
operować oddziały brytyjskie. Sektor ame- 
rykański podzielono na odcinki „Utah” 

i „Omaha natomiast brytyjski na odcinki 
„Gold, „Juno” oraz „Sword”. Utworzona 
do przeprowadzenia desantu 21. GA 
składała się z amerykańskiej 1. Armii 
dowodzonej przez gen. Omara Bradleya 
oraz brytyjskiej 2. Armii gen. Milesa 
Dempseya. W późniejszym okresie do 
walk zamierzano skierować także ame- 
rykańską 3. Armię, której dowódcą był 
gen. George Patton, i kanadyjską 1. Armię 
gen. Henryego Crerara. Zakładano, że do 
Normandii zostanie skierowanych 37 dy- 
wizji piechoty, 10 dywizji pancernych oraz 
8 samodzielnych brygad pancernych. 


W celu przetransportowania oddzia: 
łów amerykańskiej 1. Armii utworzono 
Zachodnie Zgrupowanie Operacyjne 


Floty pod dowództwem kontradm. Ala= 


na Kirka. W skład tego zespołu wcho- 
dził m.in. Zespół Sił Lądowania „U” 
(kontradm. Moon) - jego zadaniem b 
przetransportowanie amery- 

kańskiej 4. DP, która miała 

lądować na odcinku „Utah” 

i połączyć się ze spadochroniarza- 


mi z 82. i 101. DPD. Bazował on w porcie 


w Plymouth. Drugim zespołem był 
Zespół Sił Lądowania „O” dowodzony 
przez kontradm. Haalla, który transpor- 
tował 1. DP na odcinek „Omaha? i został 
ześrodkowany w rejonie Portland - Beur- 
nemouth. W drugim rzucie na odcinku 


„Omaha” przewidziano lądowanie 29. DP, 


którą miały przetransportować jednostki 
Zespołu Sił Lądowania „B” kmdr. Edgara. 
Zespół ten został rozmieszczony w rejo- 
nie Falmouth oraz Kanału Bristolskiego. 
Zgrupowanie kontradm. Kirka miało do 
dyspozycji także Zespół Wsparcia 
Ogniowego. 

Brytyjska 2. Armia miała zostać 
przetransportowana przez Wschodnie 
Zgrupowanie Operacyjne Floty, którym 
dowodził kontradm. Philip Vian. Składa- 
ło się ono z: Zespołu Sił Lądowania „G” 
(kmdr Douglas Penant), który trans- 
portował brytyjską 50. DP na odcinek 
„Gold Zespołu Sił Lądowania „J” (kontr- 
adm. Oliviar), który przewoził kanadyj- 
ską 3. DP na odcinek „Juno', Zespołu Sił 
Lądowania „S” (kontradm. Talbot), który 
miał za zadanie wysadzić brytyjską 3. DP 
na odcinku „Sword”. Żołnierzom 3. DP 
wydano rozkaz połączenia się ze spado- 
chroniarzami z brytyjskiej 6. DPD, de- 
santowanymi ok. 12 km na południowy 


nia „I (kontradm. P s 

on 7. DPanc., która weszła do walla 

odcinku „Gold”. 
Siły morskie wydzielone do przepro- 

wadzenia operacji „Neptun czyli desan- 

tu na normandzkich plażach (kryptonim 

„Overlord” obejmował całość operacji 

wojskowych w Normandii), składały się 

z ponad 6000 jednostek, w tym 6 okrętów 

liniowych, 2 monitorów, 22 krążowni- 

ków, 93 niszczycieli i 255 trałowców. 

23 V gen. Eisenhower podjął decyzję, 

że lądowanie nastąpi 5 VI. Duży wpływ 

na wybór tej daty mieli przedstawiciele 

floty. Oficerowie marynarki sugerowali, 

aby desant odbywał się podczas odpływu 

— niski stan wody powodował odsło- 


kozły przeciwpana: 
w FARO zostały wbite drewniane pale, na 
których zamocowano miny, jak również 
zwykłe zaostrzone stalowe teowni- 
ki. Różnica między poziomem wody 
w czasie odpływu i w czasie przypływu 
wynosiła 6-7 m. Oznaczało to, że gdyby 
lądowanie nastąpiło w okresie przypływu, 
lądujące oddziały napotkałyby na swojej 
drodze te przeszkody, a to bez wątpienia 
wiązałoby się z olbrzymimi stratami. 
Drugim koniecznym warunkiem była 
pełnia księżyca, zakładano bowiem, że 
flota inwazyjna będzie się poruszać bez 
świateł nawigacyjnych, a w ciemnościach 
mogłoby dojść do licznych kolizji po- 
między okrętami. Światło księżyca było 
potrzebne także spadochroniarzom. Żeby 
wystąpiły wszystkie te czynniki, desant 
musiał się odbyć 4, 5, 6 lub 7 VI albo do- 
piero w lipcu. Początek lądowania został 
wyznaczony na trzy godziny po rozpo- 
częciu odpływu, czyli ok. godz. 6:30. 


Zespół odpowiedzialny za przygotowanie 
inwazji na kontynent (od lewej): 

gen. Omar Bradley, adm. Bertram Ramsay, 
marsz. lotnictwa Arthur Tedder, gen. Dwight 
Eisenhower, gen. Bernard Montgomery, 
marsz. lotnictwa Trafford Leigh-Mallory 

i gen. Walter Bedell Smith. 


687 


jb rozpoczęcia desantu został 
wyznaczony 23 V, a 28 V decyzję 
tę oficjalnie przekazano poszczegól- 
nym dowództwom i sztabom. Od tego 
momentu alianci mieli sześć dni na 
przeprowadzenie operacji. Termin ten 
zależał od czasu, jaki był potrzebny 
marynarce na przetransportowanie 

w rejon operacji elementów sztucz- 
nych portów typu „Mulberry”, w czasie 
opracowywania planów okazało się bo- 
wiem, że na wybrzeżu Normandii nie 
ma portu, przez który można byłoby 
zaopatrywać jednostki znajdujące się 
na kontynencie - Cherbourg należało 
najpierw zdobyć, aby można było z nie- 
go korzystać, a i tak zapewne Niemcy 
uczyniliby wszystko, żeby zniszczyć 
urządzenia portowe. Podczas jednej 

z narad, kończąc kolejną debatę nad 
tym problemem, kmdr Hughes-Hatte 
stwierdził: „Mogę tylko poradzić, że 
jeśli nie jesteśmy w stanie zdobyć por- 
tu, to przywieźmy go ze sobą”. Rozwią- 
zanie to okazało się jednym z filarów 
sukcesu przyszłej operacji „Neptun. 
Należało jednak przetransportować 
sztuczne falochrony, elementy pły- 
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wające, z których powstawały rampy 
wyładowcze — właśnie na tę operację 
potrzebowano aż sześciu dni. Równo- 
cześnie rozpoczęto układanie specjal- 
nego rurociągu, którym zamierzano 
dostarczać ropę i benzynę. Założono 
także, że większość taboru kolejowego 
zostanie zniszczona i konieczne będzie 
przetransportowanie własnych loko- 
motyw oraz wagonów, co nastąpiło 
już w końcu czerwca. O skali operacji 
niech świadczy fakt, że Amerykanie 
wydrukowali 280 tys. map, które obej- 
mowały obszar lądowania, Brytyjczycy 
natomiast zadowolili się wydrukowa- 
niem 350 tys. kompletów. 

31 V rozpoczęto załadunek wojsk 
desantowych na jednostki transpor- 
towe. Dzień wcześniej we wszystkich 
miejscowościach znajdujących się na 
angielskim wybrzeżu Kanału usunięto 
drogowskazy oraz tablice informacyjne 
z nazwami miejscowości, wstrzymany 
został ruch kolejowy. Wieczorem 3 VI 
w morze wyruszyły pierwsze okręty 
wchodzące w skład zespołów osłony 
ogniowej oraz jednostki pomocnicze, 
które trałowały przejścia. Tego samego 


dnia w godzinach południowych do 
sztabu gen. Eisenhowera zaczęły docie- 
rać pierwsze meldunki meteorologicz- 
ne, które zapowiadały fatalną pogodę. 
4 VI odbyła się narada w sztabie 
SHAEF; prognozy pogody na następny 
dzień były jak najgorsze. Przeprowa- 
dzenie lądowania w takich warunkach 
oznaczałoby znaczne osłabienie ataku- 


Strefa lądowania brytyjskiej 6. DPD 

w pobliżu wsi Ranville. Spadochroniarze 
zabierali ze sobą jedynie niezbędne wypo- 
sażenie, reszta broni i ekwipunku docie- 
rała na miejsce na pokładzie szybowców, 
które widać na zdjęciu. 


jących sił. Transport morski w czasie 
sztormu mógł spowodować, że część 
żołnierzy zostanie dotknięta chorobą 
morską i nie będzie nadawała się do 
walki. Dodatkowo nad Normandią 
przewidywano gęste zachmurzenie 

i niską podstawę chmur, a to oznaczało- 
by wyeliminowanie z działań lotnictwa, 
które było głównym atutem sprzymie- 
rzonych. To właśnie siły powietrzne 
miały być parasolem ochronnym 

dla walczących na plażach żołnierzy. 

O godz. 22:40 do sztabu SHAEF dotarł 
meldunek o zakończeniu załadunku 
wojsk desantowych. Oznaczało to, 

że w ciągu 24 godzin należy podjąć 
decyzję o rozpoczęciu lub odwołaniu 
operacji. Problem był dość skompliko- 
wany, ponieważ zgodnie z przyjętym 
harmonogramem w morze wyruszył już 
Zespół Sił Lądowania „U”, który miał 
najdłuższą drogę do pokonania i znalazł 
się niedaleko wyspy Wight. Dowódca 
zespołu odebrał sygnał nakazujący 
powrót do bazy, lecz w każdej chwili 
Niemcy mogli odkryć jego obecność 

u francuskich wybrzeży, a w jego skład 
wchodziły przecież okręty desantowe. 
Meteorolodzy sugerowali gen. Eisenho- 


LĄDOWANIE 


werowi, że w nocy z 5 na 6 VI nastąpi 
poprawa aury i 6 VI będzie stosunkowo 
pogodny. O godz. 3:30 5 VI zwołał on 
ostatnią naradę, na której zakomuniko- 
wał, że lądowanie nastąpi 6 VI. Oficero- 
wie lotnictwa stanowczo zaprotestowali, 
gdyż według ich prognoz nad większoś- 
cią lotnisk południowej Anglii miało 
panować duże zachmurzenie, uniemoż- 
liwiające loty. Eisenhower był zdania, 
że należy podjąć ryzyko związane 

z brakiem wystarczającej osłony lotni- 
czej. Przeprowadzono jednak kolejne 
rozpoznanie meteorologiczne, które 
okazało się rozstrzygające: pogoda nad 
południową Anglią 6 i 7 VI miała się 
znacznie poprawić. Decyzja o inwazji 
zapadła. 


DZIEŃ „D” 
— SPADOCHRONIARZE LĄDUJĄ 


Desant powietrzny miał być wstępnym 
elementem inwazji. Zakładano, że 
pierwsi spadochroniarze wylądują już 
pięć godzin przed desantem morskim, 
czyli o godz. 1:30. Do walki wysłano 
żołnierzy z brytyjskiej 6. DPD oraz 
amerykańskich 82. i 101. DPD. Łącznie 
dawało to 24 424 ludzi, 567 pojazdów, 


Amerykanie z VII Korpusu pokonują zaporę na plaży „Utah”. 


362 działa oraz 360 t zaopatrzenia. 
Spadochroniarze mieli zostać przetrans- 
portowani przez 2400 samolotów oraz 
850 szybowców. 

Zadaniem 101. DPD było wylą- 
dowanie na wschód od Sainte-Mere- 
-Eglise i uchwycenie grobli łączącej się 
z plażą na odcinku „Utah”. Następnie 
spadochroniarze mieli opanować drogę 
biegnącą do miejscowości Carentan. 
Zadanie 82. DPD polegało na opano- 
waniu przeprawy na rzece Merderet 
w rejonie na zachód od Sainte-Mere- 
-Eglise oraz osłonie tego obszaru od 
strony północno-zachodniej. Brytyjczy- 
cy mieli zdobyć mosty na rzece Orne 
i kanale Caen na północny wschód od 
tej miejscowości. 

Desant odbywał się w sprzyjających 
warunkach atmosferycznych. Na odcin- 
ku brytyjskiej 6. DPD popełniono wiele 
błędów, w wyniku których zaledwie 
10% stanu dywizji walczyło jako zwarte 
oddziały. To rozproszenie miało także 
pewien pozytywny aspekt. Meldunki 
napływające do sztabów 15. Armii 
i GA „B” wskazywały na znaczny 
obszar, na którym nastąpił desant. 

To wprowadziło chaos w niemieckich 


ENCYKLOPEDIA II WOJNY ŚWIATOWEJ 


Amerykańscy spadochroniarze sprawdzają 
ekwipunek tuż przed wejściem na pokład 
samolotu transportowego, z którego wyskoczą 
nad Normandią. 


sztabach i zmusiło Niemców do obrony 
dużo większego obszaru, niż było to 
możliwe. Dzięki temu oddziały lądujące 
na plaży nie napotkały silnego oporu. 


ODCINEK „UTAH” 


6 VI o godz. 2:29 jednostki kontr- 

adm. Moona znalazły się w odległości 
11 mil od plaży. O godz. 4:05 przystą- 
piono do załadunku piechoty na jed- 
nostki desantowe. W tym samym czasie 
do przygotowywania podejść na plaże 
przystąpiły trałowce. Ok. godz. 5:00 zo- 
stały one zauważone przez obserwato- 
rów przeciwnika, co spowodowało, że 


niemieckie baterie artylerii nadbrzeżnej 
otworzyły ogień do jednostek amery- 
kańskich. Cały odcinek „Utah” został 
podzielony na sześć punktów lądo- 
wania, a w każdym z nich zamierzano 
wyładować osiem okrętów desantowych 
pierwszej fali. O godz. 6:10 lotnictwo 
postawiło zasłonę dymną nad rejonem 
lądowania. Okręty desantowe podcho- 
dziły do brzegu ustawione po cztery 
w dwóch liniach, prowadzone były 
przez kutry typu ICC, które wskazywały 
właściwy kierunek. W każdym punkcie 
przewidziano lądowanie ośmiu czołgów 
Sherman przystosowanych do porusza- 
nia się w wodzie (tzw. Sherman Duplex 
Drive). Wyposażono je w specjalne 
falochrony, które dawały się łatwo 
zdemontować i załoga mogła prowadzić 
normalną walkę. Do brzegu dotarło 
28 czołgów, które odegrały ważną rolę 
w walkach na plaży. Pierwsza fala de- 
santowa osiągnęła francuskie wybrzeże 
o godz. 6:30. 

Po zejściu na plaże Amerykanie 
zorientowali się, że lądowanie mia- 
ło miejsce ok. 2 km na południe od 
przewidzianego rejonu. Ta pomyłka 
okazała się jednak zbawienna — nie- 
miecka obrona w tym miejscu była 
wyjątkowo słaba. Gdy okręty drugiej 
fali lądowały na właściwym odcinku, 
przywitał je silny ogień nieprzyjaciela. 


Niemcy zmuszeni zostali jednak do 
częściowego wycofania się, gdyż na ich 
tyłach pojawili się żołnierze amery- 
kańscy, a były to oddziały pierwszej 
fali, o których obecności nie mieli 
pojęcia. O godz. 10:45 rozpoczęto 
drugą fazę lądowania bez jakichkol- 
wiek przeszkód ze strony niemieckiej. 
Do godz. 18:30 na odcinku „Utah” zna- 
lazło się 21 380 żołnierzy, 1742 pojazdy 
oraz 1700 t zaopatrzenia. Wieczorem 
obszar przyczółka, który udało się 
opanować 4. DP, miał powierzchnię 
100 km”. W walkach poległo i odniosło 
rany zaledwie 197 osób. Marynarka 
straciła 4 zabitych i 10 rannych. Do 
niewoli trafiło prawie 1500 żołnierzy 

z 709. DP (głównie z 739. pułku gre- 
nadierów). W trakcie dziesięciodnio- 
wych walk dywizja ta została rozbita, 
straciła bowiem aż 4500 żołnierzy 

z 12 320. Niemieccy żołnierze zostali 
skierowani jako wzmocnienie załogi 
Cherbourga i po jego kapitulacji dostali 
się do niewoli amerykańskiej. 


ODCINEK „OMAHA” 


O godz. 0:55 z Zespołu Sił Lądowania 
oddzieliły się cztery zespoły trałowców, 
które przystąpiły do przygotowywa- 


Mapa przedstawiająca lądowanie sił sprzy- 
mierzonych w Normandii, 6 VI 1944 r. 


Obszary pod kantcią Niemców o północy 6V 


Kartrataki 21. Dywizj Panoemej 


Obszary załopione 


Obszary pod kant sprzyrieszorych co północy 6 M 
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Sprzymierzeni zdawali sobie sprawę, że Niemcy 
będą zaciekle bronić i zniszczą wszystkie 
francuskie porty, leżące w zasięgu działania sił 
inwazyjnych. Kilka dni po rozpoczęciu inwazji 
na francuskie wybrzeże dotarły części prefa- 
brykowanych portów „Mulberry”. Na zdjęciu 
brytyjski sztuczny port tego typu działający na 
plaży w okolicach Arromanches. 


nia podejść. Zostało ono zakończone 
ok. godz. 4:20. W tym czasie sformo- 
wano dwie kolumny okrętów transpor- 
towych, które liczyły po 200 jednostek. 
O godz. 4:30 pierwsza fala okrętów 
desantowych wzięła kurs na wyznaczo- 
ne punkty lądowania. Godzinę później 
ogień otworzyły niemieckie baterie 
artylerii obrony wybrzeża, jednak już 
20 minut po rozpoczęciu ostrzału przez 
Niemców większość baterii została 
zmuszona do milczenia silnym i celnym 
ogniem artylerii okrętowej z jednos- 
tek zespołu osłony. O godz. 6:00 nad 
rejonem desantu pojawiło się 480 ame- 
rykańskich bombowców, które zrzu- 
ciły na linie obronne nieprzyjaciela 
1285 t bomb. Niestety, bombardowanie 
okazało się nieprecyzyjne i większość 
bomb spadła w rejonach, gdzie nie było 
stanowisk niemieckich. 

Na odcinku „Omaha” miały lądo- 
wać oddziały 1. DP oraz 29. DP. Obro- 
nę tworzyły 914. i 916. pp z 352. DP. 
Niemcy mieli do swojej dyspozycji 
także 24 działa szturmowe i przeciw- 
pancerne z 352. ppanc. Amerykanie 
spodziewali się, że trzon obrony 
stanowić będą pododdziały z 716. DP, 
która była znacznie słabszą jednostką. 
716. DP zaliczała się do tzw. dywi- 
zji obrony statycznej, dysponowała 
głównie zdobycznym uzbrojeniem 
(francuskie i rosyjskie armaty), nie po- 
siadała odpowiedniej liczby pojazdów. 
Jej żołnierze rekrutowali się głównie 
ze starszych roczników lub wojaków 
z problemami zdrowotnymi. Natomiast 
352. DP była jednostką sformowaną 
z żołnierzy rocznika 1925, dobrze wy- 
posażoną i posiadającą doświadczoną 
kadrę podoficerską i oficerską. Pojawie- 
nie się 352. DP na tym odcinku w maju 
zaskoczyło Amerykanów, którzy nie 
spodziewali się jej obecności. Kolejny 
problem stanowił dobrze rozwinięty 
system obrony przeciwdesantowej, 
wzmocniony przez niedogodne dla 
atakujących warunki terenowe. Główne 


punkty ogniowe niemieckiej obrony 
zostały usytuowane na klifie o wy- 
sokości ok. 45 m, poniżej którego na 
przestrzeni 600 m rozciągała się plaża. 
Właśnie ta plaża po zakończeniu walk 
otrzymała miano krwawej. 

O godz. 6:30 na zachodnim odcin- 
ku „Omahy” (strefy „Dog Green, „Dog 
White”, „Dog Red” i „Easy Green”) do 
lądowania przystąpił 116. pp z 29. DP. 
Wschodni odcinek miał się stać polem 
działania 16. pp z 1. DP (strefy „Easy 
Red” i „Fox Green”). Oba odcinki liczy- 
ły ok. 2,5 km długości. Po wylądowaniu 
i opanowaniu pierwszych punktów tere- 
nowych miały lądować kolejne oddziały 
— na odcinku zachodnim 115. pp, na- 
tomiast na wschodnim 18. pp - a wraz 
z nimi sztaby obu dywizji. Podobnie 
jak na odcinku „Utah” desant plano- 
wano wykonać w kilku falach. Kolejne 
okręty desantowe miały się pojawiać na 
plażach w odstępach dziesięciominuto- 
wych. Także w tym rejonie na plażach 
miały operować czołgi. Niestety, w prze- 
ciwieństwie do plaży „Utah” desant 
Shermanów Duplex Drive okazał się 
całkowitym fiaskiem. Planowano użycie 
64 czołgów pływających oraz 28 zwyk- 
łych, które miały być dostarczone bez- 
pośrednio na plaże. Na odcinku 116. pp 
miały wylądować 32 Shermany DD oraz 
14 zwykłych. Już na samym początku 
jeden z okrętów LCT zszedł z kursu, co 
oznaczało, że w walkach weźmie udział 
zaledwie 28 wozów. Fala była jednak 
bardzo wysoka i oficer kierunkowy nie 
zezwolił na wyładunek. Okręty musiały 
podejść bezpośrednio na plażę, gdzie 
go dokonano. Załogi Shermanów już 
w pierwszych minutach miały okazję 


LĄDOWANIE 


Zdjęcie z innego rejonu lądowania spadochro- 
niarzy sojuszniczych, widać na nim szybowce 
z dostawą ciężkiego sprzętu wytracające 
prędkość przed lądowaniem. 


zetknąć się z doskonałymi armatami 
przeciwpancernymi, jakimi były 88-mi- 
limetrowe armaty PaK 43. Zniszczono 
ponad połowę Shermanów. Na wschod- 
nim odcinku miały lądować kolejne 

32 czołgi. Oficer kierunkowy popełnił 
jednak fatalny w skutkach błąd — ze- 
zwolił na wysadzenie maszyn. Wysoka 
fala spowodowała, że woda przelewała 
się przez falochron i zatapiała czołgi; 
zaledwie dwa dotarły do brzegu. Wi- 
dząc to, dowódca ostatniego okrętu zde- 
cydował się desantować swoje pojazdy 
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ENCYKLOPEDIA II WOJNY ŚWIATOWEJ 


Na brzegu lądują żołnierze pierwszej fali 

z 1. batalionu pułku South Lancashire z 3. DP. 
Wspierają ich czołgi amfibijne 3. szwadronu 
13. batalionu 18. pułku huzarów. 


bezpośrednio na brzegu. Walki 16. pp 
mogło wspierać zaledwie pięć wozów. 
Pierwsze okręty desantowe znalazły 
się na plaży ok. godz. 7:00. Amery- 
kanów przywitał huraganowy ogień 
z broni maszynowej. Żołnierze musieli 
jak najszybciej dotrzeć do betonowej 
przegrody, która dawała osłonę. Nie- 
stety, dystans 350 m dla wielu z nich 
okazał się niemożliwy do pokonania. 
Amerykanie nie wiedzieli, że jary w kli- 
fach Niemcy zamknęli specjalnymi be- 
tonowymi przegrodami, które najpierw 
należało zniszczyć, aby wyjść z plaży. 
Jednocześnie przybywały kolejne fale 
oddziałów. Aby ograniczyć chaos i stra- 
ty, o godz. 8:30 wstrzymano lądowanie 


Zdjęcie z sektora „Queen White” plaży „Sword”. 


jednostek wspierających (głównie arty- 
lerii). Dopiero o godz. 10:30 na odcinku 
„Fox Green” żołnierze z 16. pp zdołali 
podejść pod przegrodę i ją wysadzić, 
dzięki czemu natarcie mogło ruszyć 

z miejsca. O godz. 11:00 wznowiono 
wyładunek nowych oddziałów w stre- 
fach „Easy Red” i „Fox Green”. Decy- 
dującą rolę w odniesieniu sukcesu na 
plaży „Omaha” odegrało jednak 11 nisz- 
czycieli, które podeszły do brzegu na 
odległość 500 m i otworzyły ogień 

w kierunku stanowisk niemieckich. Po- 
ciski kruszyły schrony, betonowe osło- 
ny, a nawet stanowiska pojedynczych 
armat. Do wieczora zdołano wedrzeć 
się ok. 2 km w głąb stanowisk niemiec- 
kich. W walkach poległo 700 Niemców, 
a 500 zostało rannych. Amerykanie 
stracili 850 zabitych i rannych. 


BRYTYJCZYCY WRACAJĄ 
NA KONTYNENT 


Jednostki brytyjskie w pierwszej fali 
desantu miały składać się aż z trzech 
dywizji piechoty. Tak silny desant był 
uzasadniony koniecznością jak najszyb- 
szego zdobycia Caen, które obie strony 
uważały za klucz do opanowania Nor- 
mandii. Ze względu na mielizny i płyci- 
zny przybrzeżne Brytyjczycy zmuszeni 
byli rozpocząć lądowanie aż 90 minut 
później niż Amerykanie. Pierwsze od- 
działy dotarły na brzeg o godz. 7:55. 


Lądowanie żołnierzy amerykańskich z kompanii E 


116. pułku 29. DP na plaży „Omaha”. 


Na odcinku „Gold” wylądowała 
brytyjska 50. DP, która nie napotkała 
oporu niemieckiej 716. DP. Brytyj- 
czycy nie tracili czasu na zdobywanie 
poszczególnych bunkrów, tylko je 
omijali. Dzięki temu udało się im 
wedrzeć aż na 6,5 km. 231. Bryg.P 
dotarła w rejon Bayeux i dopiero tam 
spotkała się ze zdecydowanym oporem 
Niemców. 

Na odcinku „Juno” lądowanie 
odbyło się o godz. 8:10. Kanadyjska 
3. DP czekała, aż jako pierwsze wylą- 
dują czołgi Sherman DD. Desantowano 
je w odległości kilometra od brzegu; 

z 24 pojazdów do brzegu dotarło 
zaledwie 8, jednak i to wystarczyło, by 
przełamać opór Niemców. Kanadyj- 
czycy zajęli Banville, Reviiers, Am- 
bline oraz Creuilly. Czołowe oddziały 
pułku North Nova Scotia Highlanders 
z 9. Bryg.P dotarły do Cambes, czyli 

10 km od plaży „Juno”. Na odcinku 
„Sword” z powodu trudnych warunków 
morskich zdołano desantować zaledwie 
8. 19. Bryg.P, czyli połowę zakładanych 
sił. O godz. 9:30 lądujące oddziały 
zostały zaatakowane przez lotnictwo 
niemieckie. Atak wykonały trzy samo- 
loty Junkers Ju 88, które zrzuciły bomby 
na plaże, nie wyrządzając większych 
strat. Do południa Brytyjczycy zdołali 
opanować ujście rzeki Orne i nawiązać 
kontakt z 6. DPD. 


692 


rate 8 gul 


NIEMIE: 


OBRONY 


Na dowódcą wojsk nie- 
mieckich na froncie zachodnim 
był feldmarsz. Gerd von Rundstedt, 
któremu podlegały GA „B” i „G Gru- 
pa Pancerna „West” oraz jednostki 
Wehrmachtu stacjonujące w Holandii. 
Oddziały te zostały zorganizowane 

w Wehrmachtbefehlshaber Niederlande, 
którymi dowodził gen. Friedrich Chri- 
stiansen. Miał on do swojej dyspozycji 
LXXXVIII KA (gen. Hans Wolfgang 
Reinhard) — 347. DP (gen. Wolf Trie- 
renberg), 719. DP (gen. Carl Wahle), 

16. Dywizja Polowa Luftwaffe (gen. Kar] 
Sievers). GA „B” dowodzona była przez 
feldmarsz. Erwina Rommla i składała się 
z 7.oraz 15. Armii. W składzie 15. Armii 
gen. Hansa von Salmutha znajdowały 
się: LXXXIX KA (gen. Werner von und 
zu Gilsa) — 70. DP (gen. Wilhelm Da- 
ser), 712. DP (gen. Friedrich Wilhelm 
Neumann), 48. DP (gen. Karl Casper); 
LXXXII KA (gen. Johann Sinnhuber) 

- 18. Dywizja Polowa Luftwaffe (gen. Jo- 


L/ a 5 | 


achim von Tresckow), 47. DP (gen. Otto 
Elfeldt), 49. DP (gen. Siegfried Macholz); 
LXVII KA (gen. Otto Sponheimer) 

- 344. DP (gen. Eugen-Felix Schwalbe), 
348. DP (gen. Paul Seyffardt); LXXXI 

KA (gen. Adolf Kuntzen) — 245. DP 

(gen. Erwin Sander), 17. Dywizja Polo- 
wa Luftwaffe (gen. Hans Kurt Hócker) 

i 711. DP (gen. Josef Reichert). Jednost- 
kami odwodowymi 15. Armii były: 

19. Dywizja Polowa Luftwaffe (gen. Erich 
Bissler), 84. DP (gen. Erwin Menny), 

85. DP (gen. Kurt Chill), 182. Rezerwo- 
wa DP (gen. Richard Baltzer), 326. DP 
(gen. Viktor von Drabich-Wachter), 

331. DP (gen. Heinz Furbach) i 346. DP 
(gen. Erich Diestel). W skład 7. Armii 
gen. Friedricha Dollmanna wchodzi- 

ły: LXXXIV KA (gen. Erich Marcks) 

- 716. DP (gen. Wilhelm Richter), 352. DP 
(gen. Dietrich Kraiss), 709. DP (gen. Karl- 
-Wilhelm von Schlieben), 319. DP 

(gen. Rudolf von Schmettow), dowództwo 
752. pp (płk Julius Coretti); LXXIV KA 
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Dwa z serii zdjęć zrobionych na plaży 


„Omaha” przez reporterów magazynu „Life” 
- pokazują żołnierzy z 1. DP brodzących 

w wodzie wokół przeszkód wybudowanych 
przez Niemców. 


ENCYKLOPEDIA II WOJNY ŚWIATOWEJ 


Zmierzch 6 VI - czasowe, płytkie groby żołnierzy amerykańskich poległych na plaży 
„Omaha”. Ich pochówkiem zajmowały się specjalne jednostki, w których zazwyczaj 
służyli Murzyni. 


(gen. Erich Straube) — 77. DP (gen. Rudolf 
Stegmann), 266. DP (gen. Karl Spang); 
XXV KA (gen. Wilhelm Fahrmba- 

cher) — 343. DP (gen. Erwin Rauch), 

265. DP (gen. Walther Diivert), 275. DP 
(gen. Hans Schmidt). Jednostki odwodo- 
we: 30. Schnelle-Brigade (ppłk Hugo von 
und zu Aufsess), 91. DPD (gen. Wilhelm 
Falley), 243. DP (gen. Heinz Hellmich); 

II Korpus Strzelców Spadochronowych 
dowodzony przez gen. Eugena Meindla 

— 3. Dywizja Strzelców Spadochronowych 
(gen. Richard Schimpf) oraz 5. Dywizja 
Strzelców Spadochronowych (gen. Gustav 
Wilke). Południowo-zachodnia Francja 
obsadzona została przez GA „G” dowo- 
dzoną przez gen. Johannesa Blaskowitza. 
Grupa składała się z 1. Armii i 19. Armii. 
1. Armią dowodził gen. Joachim Lemel- 
sen (w dniu lądowania został zastąpiony 
przez gen. Kurta von der Chevallerie), 

a w jej skład wchodziły: LXXX KA 

(gen. Curt Gallenkamp) - 158. Rezer- 
wowa DP (gen. Ernst Hackel), 708. DP 


(gen. Edgar Arndt) oraz LXXXVI KA 
(gen. Hans von Obstfelder) — 159. Re- 
zerwowa DP (gen. Hermann Meyer-Ra- 
bingen), 276. DP (gen. Curt Badinski). 

W 19. Armii gen. Georga von Soden- 
sterna znajdowały się: IV Korpus Polowy 
Luftwaffe (gen. Erich Petersen) — 272. DP 
(gen. Friedrich August Schack), 277. DP 
(gen. Albert Praun), 271. DP (gen. Paul 
Danhauser); LXXXV KA (gen. Baptist 
Kniess) — 338. DP (gen. Renć de 'Hom- 
me de Courbiere), 244. DP (gen. Hans 
Schafer); LXII Rezerwowy KA (gen. Fer- 
dinand Neuling) — 242. DP (gen. Johannes 
Bissler), 157. Rezerwowa DP (gen. Karl 
Pflaum). Grupą Pancerną „West” dowo- 
dził gen. Leo Geyr von Schweppenburg. 
W jej skład wchodziły: I KPanc. SS (Ober- 
gruppenfiihrer Josef „Sepp” Dietrich) 

— 1. DPanc. SS (Brigadefiihrer Theodor 
Wisch), 17. DGPanc. SS (Oberfiihrer Wer- 
ner Ostendorff), dywizja „Panzer Lehr” 
(gen. Fritz Bayerlein); LVIII Rezerwowy 
KPanc. (gen. Walter Kriiger) — 189. Rezer- 


wowa DP (gen. Richard von Schwerin), 
2. DPanc. SS „Das Reich” (Brigadefiihrer 
Heinz Lammerding) i 9. DPanc. (gen. Er- 
win Jolasse). W rezerwie dowództwa OB 
„West” znajdowały się: dowództwo LXVI 
Rezerwowego KA, 2. DPanc. (gen. Hein- 
rich von Liittwitz), 21. DPanc. (gen. Edgar 
Feuchtinger), 116. DPanc. (gen. Ger- 
hard von Schwerin) oraz 11. DPanc. 
(gen. Wend von Wietersheim). 

Gen. Geyr von Schweppenburg 
był zwolennikiem użycia dywizji pan- 
cernych jako samodzielnych związ- 
ków korpuśnych, wspieranych przez 
korpusy piechoty. Pomysł ten popierał 
feldmarsz. von Rundstedt, ponieważ 
doskonale pasował do jego ogólnej 
koncepcji pokonania ewentualnego 
desantu. Gen. Bernard Law Montgo- 
mery nazywał teorię von Rundstedta 
„Skorupka — poduszka - młot”. Skorupką 
były oczywiście jednostki stacjonujące 
na wybrzeżu; Rundstedt spodziewał się, 
że jeśli ich opór zostanie przełamany, 
jednostki alianckie na kilkadziesiąt dni 
ugrzęzną w rozlewiskach rzek Odon, 
Aure, Douve (przewidywał on lądowanie 
w Normandii), a następnie spadnie na nie 
„pancerny młot” w postaci obu korpusów 
pancernych. Główny antagonista tego 
planu Rommel zakładał, że aby pokonać 
aliantów, należy rozmieścić jednostki 
pancerne bezpośrednio w pobliżu plaż. 
Spór ten został rozstrzygnięty przez 
Hitlera (który faworyzował Rommla), jak 
zwykle w sposób zupełnie absurdalny. 
Postanowiono, że trzy dywizje pancerne 
- 12.,21.i 116. — zostaną podporządko- 
wane Rommlowi jako dowódcy GA „B', 
trzy kolejne — 1. i 12. DPanc. SS oraz dy- 
wizja „Panzer Lehr” - pozostaną w gestii 
Rundstedta. Trzy dywizje — 2. DPanc. SS, 
9.i 11. DPanc. — znajdowały się na połu- 
dniu Francji i nominalnie także podlegały 
Rundstedtowi, lecz aby można było ich 
użyć, należało uzyskać zgodę Hitlera. 

Obie koncepcje miały zarówno zalety, 
jak i wady. Rommel bezsprzecznie miał 
rację, że najskuteczniejsza w zwalczaniu 
desantu jest walka wojsk pancernych 
z przeciwnikiem jeszcze na plażach, 
jednak koniecznym warunkiem, aby 
odrzucić desant i doprowadzić do klęski 
wojska aliantów, była ścisła współpra- 
ca z Luftwaffe. Samoloty niemieckie 
musiałyby aktywnie zwalczać jednostki 
pływające Royal Navy i US Navy, a także 
zapewnić parasol ochronny nad włas- 
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NIEMIECKIE PLANY OBRONY 


Pierwsze dni inwazji — ranni żołnierze 
oczekują na ewakuację do Wielkiej Brytanii. 


nymi wojskami. Luftwaffe na Zachodzie 
(II i IX Fliegerkorps) dysponowała 419 sa- 
molotami, w tym tylko 172 (!) myśliwca- 
mi, i w żaden sposób nie mogła sprostać 
takiemu zadaniu. Poważną wadą koncep- 
cji Rommla było „rozbicie” wojsk pancer- 
nych. Jednostki miałyby wspierać korpusy 
piechoty, nie stanowiłyby więc żadnej 
zwartej formacji, a przez to utraciłyby 
swoją zasadniczą zaletę - możliwość pro- 
wadzenia walk manewrowych i szybkich 
zmian pozycji. Z tego właśnie powodu 
gen. Geyr von Schweppenburg zaciekle 
zwalczał koncepcję Rommla — ponieważ 
nie wierzył on w możliwość zaatakowania 


przeciwnika przez duży związek tak- 
tyczny wojsk pancernych (potwierdza to 
gen. Heinz Guderian). W pomyśle Rund- 
stedta istniało duże niebezpieczeństwo, 
że „młot pancerny” nie „rozbije” wojsk 
alianckich, co miało posmak rozgrywki 
pokerowej, gdyż Rundstedt wykładał 
wszystkie swoje atuty. Kolejnym bardzo 
niekorzystnym zjawiskiem było „kon- 
sultowanie” każdej decyzji z naczelnym 
dowództwem i konieczność uzyskania 
akceptacji Hitlera. Doprowadziło to do 
kuriozalnej sytuacji tuż po wylądowa- 
niu aliantów, gdy z frontu wschodniego 
ściągnięto (Guderian użył określenia 
„pożyczono”) 9. i 10. DPanc. SS, podczas 
gdy na południu Francji znajdowały się 


" 9.i11. DPanc. oraz 2. DPanc. SS, ale na 


przemieszczenie ich w rejon walk nie 
uzyskano zgody Hitlera. 

Na skutek tych wszystkich okolicz- 
ności tylko jedna jednostka pancerna 
znajdowała się w bezpośredniej bliskości 
alianckiego desantu. Była to 21. DPanc., 
stacjonująca w Saint-Pierre-sur-Dives 
niedaleko Caen. Na terenie Normandii 
stacjonowała dodatkowo 12. DPanc. SS 
(w Evreux i Lisieux), która w niedługim 
czasie mogła wkroczyć w rejon walk. 
Pozostałe jednostki od terenu przy- 
szłych starć dzieliła znaczna odległość. 
116. DPanc. zajęła pozycje na północ od 
Sekwany w okolicach miejscowości Senlis, 
dalej na północ, w miejscowości Pćron- 
ne, znajdowała się 2. DPanc., w pobliżu 
Tuluzy stacjonowała 2. DPanc. SS, na 
południe od Paryża zaś dywizja „Pan- 


Cherbourg był jedynym dużym portem w zasięgu sił inwazyjnych, jego zdobycie gwarantowało 


sukces desantu sprzymierzonych. Miasto poddało się 27 VI, ale wyco ju jący się 
port tak dokładnie, że korzystanie z niego stało się możliwe 
Na zdjęciu dwaj Amerykanie wysadzają nierniecki bunkier na 


iemcy zniszczyli 


zer Lehr”. 11. DPanc. otrzymała rozkaz 
zajęcia pozycji w rejonie Bordeaux. Jak 
widać, dla niemieckich sił pancernych 
nie istniał spójny system dowodzenia. 
Na domiar złego Rommel feralnego 5 VI 
wyjechał do Hevrlingen, dowódca 7. Ar- 
mii gen. Dollmann przebywał w Rennes, 
gdzie kierował ćwiczeniami sztabowymi 
na temat alianckiego desantu w Bretanii, 
a dowódca I KPanc. SS Obergruppen- 
fiihrer Dietrich był w drodze do Brukseli. 
Jedynymi, którzy mogli zapanować nad 
sytuacją, byli gen. Geyr von Schweppen- 
burg i feldmarsz. von Rundstedt, lecz 
najpierw musieli przekonać Hitlera do 
swoich planów. 6 VI o godz. 1:15 telefo- 
nicznie powiadomiono gen. Feuchtingera, 
dowódcę 21. DPanc., że niedaleko miejs- 
cowości Troarn wylądowali brytyjscy 
spadochroniarze (była to 6. DPD). Roz- 
poczęła się operacja „Overlord'. 


REAKCJA NIEMCÓW 


Po otrzymaniu pierwszych meldunków 
o pojawieniu się brytyjskich spadochro- 
niarzy gen. Feuchtinger natychmiast 
powiadomił o sytuacji szefa sztabu 

GA „B” gen. Hansa Speidla. Jedno- 
cześnie, nie czekając na rozkazy ze 
sztabu, polecił, by pułki grenadierów 

z 21. DPanc. — 125. i 192. pgpanc. — bez- 
zwłocznie udały się w okolice rzeki Orne 
i zlikwidowały desant wroga. Feuchtin- 
ger pozostawił jednak w odwodzie po 
jednym batalionie z obu jednostek, co 
było konieczne, aby zapewnić czołgom 


osłonę piechoty, gdyby cała jednostka 
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weszła do walk. Gen. Speidel dopiero po 
uzyskaniu zgody Rommla na włączenie 
21. DPanc. do walk podporządkował 

ją gen. Marcksowi, dowódcy LXXXIV 
KA. Dowódca dywizji z niedowierzaniem 
przyjął tę wiadomość, spodziewając się 
podporządkowania gen. von Funckowi 
jako dowódcy XXXXVII KPanc. (było 

to właściwie dowództwo formowanego 
korpusu). Gen. Marcks wydał rozkazy, 
które sprawiły, że 21. DPanc. została 
pozbawiona możliwości przystąpienia do 
walk jako jedna jednostka. Pozostałe dwa 
bataliony grenadierów polecił przekazać 
do 716. DP, gdzie zostały wzmocnione 
batalionem przeciwpancernym — Panzer- 


Naczelny dowódca sił biorących udział 

w inwazji — gen. Eisenhower — rozmawia 

z amerykańskim spadochroniarzem, zdjęcie 
wykonano tuż przed rozpoczęciem operacji 
„Overlord”. 
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jager Abt. 200. Kolejny rozkaz przekazy- 
wał Heers Flak Abt. 305 do dyspozycji 
dowódcy obrony Caen. Jeżeli dodamy 
do tego, że gdy do godz. 4:00 Feuchtin- 
ger nie otrzymywał rozkazów ze sztabu 
GA „B' na wieść o wylądowaniu kolej- 
nego desantu, tym razem na południe 
od Caen, posłał Panzer Aufklarung Abt. 
21, uświadomimy sobie, że jeszcze przed 
rozpoczęciem walk 21. DPanc. nie istniała 
jako związek taktyczny. 

O godz. 3:00 gen. Marcks został po- 
wiadomiony o desancie spadochroniarzy, 
trzy godziny później o pierwszym lądowa- 
niu na plaży „Omaha; a następnie o kolej- 
nym na plażach „Gold” „Juno” i „Sword”. 
Bardzo pesymistyczna ocena dowódcy 
716. DP prawdopodobnie wpłynęła na de- 
cyzję przekazania jednostek z 21. DPanc. 
na kierunek obrony 716. DP. Jednocześnie 
gen. Marcks zażądał, aby pod jego rozkazy 
przekazano dodatkowo 12. DPanc. SS. 
Feldmarsz. von Rundstedt kategorycznie 
odmówił spełnienia tej prośby, nie było 
to jednak spowodowane błędną oceną 
powstałej sytuacji. O godz. 3:00 von Rund- 
stedt powiadomił o inwazji gen. Alfre- 
da Jodla, ale ten zakazał wprowadzenia 
do walk jednostek pancernych (w tym 
12. DPanc. SS, a także całego I KPanc. SS) 
stanowiących odwód strategiczny. Jodl 
także nie poinformował Hitlera o tym, co 
zdarzyło się na plażach Normandii. Fiihrer 
dopiero w południe, gdy się obudził, został 
zapoznany z sytuacją. 

Niewiele lepiej wyglądało informo- 
wanie Rommla - gen. Speidel dopiero 
o godz. 5:00 zawiadomił dowódcę 
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GA „B” o desancie. Rommel natych- 
miast polecił, aby czołgi 21. DPanc. 
uderzyły na wojska inwazyjne, jednak 
rozkaz ten dotarł do jednostki dopiero 

o godz. 10.00 (Niemcy mieli poważne 
kłopoty z utrzymaniem łączności, po- 
nieważ lotnictwo alianckie niszczyło sieć 
telegraficzną i telefoniczną). Gen. Feuch- 
tinger dysponował jedynie pomocni- 
czymi jednostkami, np. saperami oraz 
22. ppanc., i w rozmowie z gen. Marck- 
sem wykazywał, że użycie czołgów bez 
osłony piechoty jest bardzo ryzykowne. 
Gen. Marcks wydał rozkaz, aby oba 
pułki grenadierów pancernych walczące 
z 6. DPD natychmiast przerwały walki 

i połączyły się z jednostką w celu wspól- 
nego ataku na plażę. Był to poważny błąd, 
Brytyjczycy bowiem rozszerzyli przyczó- 
łek pomiędzy Escoville i Hćrouvillette, 
co doprowadziło do tego, że rano 7 VI 
prawie bez przeszkód połączyli się z od- 
działami brytyjskiej 3. DP i kanadyjskiej 
3. DP wspieranymi przez czołgi kanadyj- 
skiej 27. Bryg. Panc. Tego niewątpliwego 
błędu można było uniknąć dzięki wpro- 
wadzeniu do walki oddziałów 12. DPanc. 
SS zamiast grenadierów z 21. DPanc. 

Aby wykonać rozkaz, 21. DPanc. 
musiała pokonać odcinek pomiędzy 
Caen a wybrzeżem, którego długość 
wynosiła ok. 20 km. Co więcej, część 
jednostek znajdowała się na prawym 
brzegu Orne i w pierwszej kolejności 
należało przeprawić je na drugą stronę 
rzeki. Jednostka wyruszyła ku plażom 
ok. godz. 12:00 i rozpoczęła żmudne prze- 
dzieranie się przez zbombardowane Caen. 
Zwały gruzów utrudniały marsz, aby czoł- 
gi mogły przejechać, pozbawieni ciężkie- 
go sprzętu saperskiego czołgiści ręcznie 
odgruzowywali ulice. Gen. Feuchtinger 
najbardziej obawiał się myśliwców alianc- 
kich, które panowały w powietrzu, jednak 
niezaatakowana z powietrza 21. DPanc. 
weszła między wojska brytyjskie, które 
wylądowały na plażach „Juno” i „Sword” 
(pomiędzy Douvres a Perierssle Dan). 

Wieczorem 6 VI czołgi PzKpfw IV 
z 22. ppanc. dowodzonego przez płk. Her- 
manna von Oppeln-Bronikowskiego 
wyszły na ląd w okolicach miejscowości 


W Normandii żołnierze znajdowali czas 

nie tylko na walkę — na zdjęciu widać 

tablicę z improwizowanymi zakładami 
bukmacherskimi, prowadzonymi przez dwóch 
żołnierzy brytyjskich dla swoich kolegów. 
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Lion-sur-Mer na plaży „Sword” (odci- 
nek „Peter”), gdzie wylądowali żołnie- 

rze z 9. Bryg.P wspierani przez czołgi 

z 28. Bryg. Panc. Dopiero gdy gen. Feuch- 
tinger zobaczył flotę inwazyjną, zdał sobie 
sprawę z rozmiarów operacji alianckiej. 
Gdy tylko Brytyjczycy odkryli obecność 
niemieckich czołgów, na 21. DPanc. 
spadł grad pocisków z okrętów Zespołu 
Wspierającego Force „D”. Bombardo- 
wanie przeprowadziły okręty liniowe 
HMS „Warspite” i HMS „Ramillies; a tak- 
że krążownik i niszczyciele. Chwilę potem 
pojawiły się również alianckie bombowce 
średnie i myśliwce ostrzeliwujące czołgi 
niemieckie pociskami rakietowymi. Do 
walki z PzKpfw IV włączyły się także 
czołgi brytyjskie i armaty przeciwpan- 
cerne. Niemcy, pozbawieni piechoty 
(grenadierzy „gonili” czołgi przez cały 
dzień i zatrzymali się w Caen), nie mając 
żadnych perspektyw na sukces opera- 
cyjny, wycofali się z powrotem do Caen. 
Cała ta nieprzemyślana akcja kosztowała 
dywizję utratę 15 ze 170 czołgów. 

Po południu sztab generalny i Hitler 
ostatecznie zezwolili na użycie I KPanc. 
SS do walk z aliantami, było to jednak 
stanowczo za późno. 

O godz. 13:30 jednostki 6. DPD uzy- 
skały styczność z jednostkami 8. Bryg.P 
i gdy rano 7 VI Pantery z I/12. ppanc. 

i „czwórki” z I1/12. ppanc. 12. DPanc. SS 
zaatakowały pozycje brytyjskie, zamiast 
stanowisk spadochroniarzy napotkały 
dobrze bronione pozycje, a także Sherma- 
ny z 18. Batalionu Huzarów Królewskich. 
Hitler i Jodl zażądali od von Rundstedta, 
aby niezwłocznie rozprawił się z desan- 
tem. O godz. 17:00 jednostki pancerne 

I KPanc. SS i dywizja „Panzer Lehr” otrzy- 
mały rozkazy wymarszu. Doprowadziło 
to do tego, że czołgi posuwały się w czasie 
dnia i były atakowane przez samoloty. Dy- 
wizja „Panzer Lehr” straciła podczas prze- 
grupowania ok. 30 czołgów PzKpfw IV. 
Natomiast jednostki 9. i 11. DPanc. oraz 
2. DPanc. SS nie otrzymały nowych rozka- 
zów i pozostały na swoich stanowiskach, 
choć to właśnie one miały największe 
możliwości manewrowe. 

Wieczorem 6 VI patrole 6. Bryg.P 
podeszły pod Bayeux. 151. Bryg.P zajęła 
drogę Bayeux — Caen, a 69. Bryg.P ru- 
szyła z plaży „Sword” na Caen wraz ze 
185. Bryg.P. Alianci nie zostali powstrzy- 
mani i rozpoczęły się ciężkie walki pod 
Caen i Saint-Ló. 


Brytyjski żołnierz strzelający z karabinu maszynowego Bren. Cenzor zamazał jego odznakę 
dywizyjną, można jednak ustalić, że jest to naszywka 50. DP (Northumbrian), która brała 
udział w desancie na plaży „Gold”, a następnie walczyła w rejonie Bayeux. 


Rankiem 7 VI dowództwo wojsk 
pancernych w rejonie Caen objął 
gen. Geyr von Schweppenburg. Do 
walk przystąpiła 12. DPanc. SS. Pantery 
i PzKpfw IV z 12. ppanc. walczyły z Sher- 
manami z 18. Batalionu Huzarów Królew- 
skich. Niemcy stracili cztery PzKpfw IV, 
Brytyjczycy — dziesięć Shermanów. Po za- 
niechaniu dalszych ataków na pozycjach 
pozostały czołgi PzKpfw IV należące do 
II/12. ppanc., a Pantery z 1/12. ppanc. zo- 
stały skierowane na północny zachód od 
Caen, aby wesprzeć działania na kierunku 
natarcia kanadyjskiego II KA pod Bret- 
teville-LOrgveilleuse. Czołgi 1. batalionu 
pomimo panowania lotnictwa alianckiego 
przebyły prawie 20 km i wieczorem 8 VI 
zajęły pozycje do ataku. Położenie wojsk 
niemieckich na tym odcinku było bardzo 
złe. 8 VI XXX Korpus zdobył Bayeux, 

a dalej na zachód amerykański V Korpus 
obsadził drogę Bayeux — Carentan. 

Atak Panter z 1/12. ppanc. 12. DPanc. 
rozpoczął się o godz. 22:00. Czołgi 
posuwały się wolno, ponieważ ich załogi 
nie były świadome niebezpieczeństwa 
grożącego im ze strony armat przeciwpan- 
cernych należących do 3. ppanc. Pantery 
zbliżały się do pozycji Kanadyjczyków 
i na wysokości zabudowań wsi kanadyjscy 
artylerzyści otworzyli ogień. Celowanie 
ułatwił pożar zabudowań. Po pierwszych 
strzałach trzy czołgi stanęły w płomie- 
niach. Widząc to, kanadyjska piechota 
włączyła się do walki. Kryjąc się za dużymi 
żywopłotami, żołnierze otworzyli do 


czołgów ogień z piatów. Od razu udało im 
się zniszczyć czołg dowódcy 1. kompanii. 
Widząc tak niekorzystny obrót sprawy, 
Niemcy zrezygnowali z dalszego ataku. 
Następnego dnia 3. kompania, licząca 

12 Panter, zaatakowała wieś Novrey. 
Również tym razem kanadyjscy żołnierze 
mężnie stawili czoła niemieckim czołgom. 
Zniszczyli siedem z nich, a pozostałe 
zmusili do odwrotu. 10 VI gen. Geyr 

von Schweppenburg planował prze- 
prowadzenie skoncentrowanego ataku 
pancernego pod Caen w celu odrzucenia 
brytyjskiego I KA, jednak zbombar- 
dowanie pozycji 21. DPanc. pod Caen, 
rozbicie 12. DPanc. SS na dwa odcinki 
frontu, a w końcu trudności z przybyciem 
1. DPanc. SS „Leibstandarte Adolf Hitler” 
przesądziły o zaniechaniu tych planów. 


NIEMCY KONTRATAKUJĄ 


12 VI Niemcy przeszli do lokalnych 
kontrataków. Ich celem było utrzymanie 
pozycji przez 352. DP (w rzeczywistości 
już 10 VI opuściła ona swoje stano- 

wiska, zmiażdżona przez amerykańskie 
2.i3. DPanc.), utrzymanie Cherbourga 
przez 709. DP oraz pozycji pod Caen. 
Feldmarsz. von Rundstedt podzielał zda- 
nie gen. Geyra von Schweppenburga, że 
wszystkie dywizje pancerne i zmotoryzo- 
wane należy wycofać na północ i południe 
od Sekwany, a następnie przeprowadzić 
zmasowany atak pancerny. Gen. Geyr 
von Schweppenburg w dyskusjach z Rom- 
mlem wykazywał, że jednostki pancerne 
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Mapa operacji „Cobra”, której celem było 
wyrwanie się wojsk sprzymierzonych 
z Normandii. 


(12 VI na front pod Caen przybyła dywi- 
zja „Panzer Lehr”) walczą w osamotnieniu 
bez wsparcia piechoty i ponoszą straty. 
Drugą sprawą poruszoną przez niego było 
pozostawienie bez przydziału 116. DPanc. 
pod Dieppe (została ona skierowana pod 
Caen dopiero pod koniec lipca). Rommel 
przypomniał gen. Geyrowi von Schwep- 
penburgowi nieudane natarcie z 10 VI, 
wskazując tym samym na bezcelowość 
skoncentrowanych ataków pancernych. 
Przyczyna takiej postawy Rommla (który 
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swój przydomek „Lis pustyni” zawdzięczał 
przecież wojnie manewrowej) wynikała 

z wyznawanej przez Hitlera zasady „ani 
kroku w tył” (dlatego GA „B” tak twar- 

do broniła linii Caen — Saint-Ló) lub też 

z braku wiary w walkę z aliantami po 
spektakularnych porażkach w Afryce Pół- 
nocnej i Włoszech. Nie da się zaprzeczyć, 
że Niemcy nie mieli spójnej koncepcji 
obrony. 

12 VI pod Villers-Bocage przybyło 
sześć czołgów ciężkich PzKpfw VI Tiger 
należących do 101. batalionu czołgów 
ciężkich SS, który wchodził w skład 
1. DPanc. SS „Leibstandarte Adolf Hitler”. 
Reszta wozów została zatrzymana po- 


= Linia frontu 25 VII 
<=" Afaki amerykańskie do 28 VII 
ema - Linia frontu do 28 VII | 


<tezzzaa Ataki amerykańskie do 31 VII | 
=== Linia frontu do 31 VII 


między Caen a Villers-Bocage z powodu 
uszkodzenia torów kolejowych. 

Czołgi należące do 2. kompanii, do- 
wodzone przez kpt. Michaela Wittmanna, 
od razu skierowano na front. W drodze 
na stanowiska bojowe Tygrysy natknęły 
się na pojazdy należące do 4. batalionu 
County of London Yeomanry z 22. Bry- 
gady 7. DPanc. gen. Georgea Erskinea. 
Brytyjczycy szykowali się do ataku na po- 
zycje dywizji „Panzer Lehr” i 4. batalion 
wykonywał głębokie obejście pozycji nie- 
mieckich. Niewidoczne dla Brytyjczyków 
Tygrysy otworzyły ogień, mając ułatwione 
zadanie, gdyż czołgi przeciwnika ufor- 
mowane były w kolumnę marszową. Trzy 
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Cromuwelle stanęły w płomieniach. Po 
ostrzelaniu kolumny Wittmann wycofał 
się i razem z pozostałymi Tygrysami 
ponownie zaatakował nieprzyjaciela. 

Brytyjscy czołgiści, nieświadomi 
przewagi wroga, wdali się w walkę na 
otwartej przestrzeni. Wynik takiego spot- 
kania mógł być tylko jeden. Brytyjczycy 
stracili 25 czołgów i 28 innych pojazdów. 
Widząc to, Wittmann postanowił zaata- 
kować ich stanowiska w Villers-Bocage. 

Tym razem czołgi Firefly (Sherman 
z działem 76,2 mm) należące do 5. bata- 
lionu Royal Inniskilling Dragoons Guards 
nie opuściły swoich pozycji i ukryte za 
kamiennymi żywopłotami, coraz celniej 
strzelały do Tygrysów. Dwa z nich 
zostały zniszczone, a trzeci — Wittmanna 
- ciężko uszkodzony. Walka 101. batalio- 
nu z 1. DPanc. doprowadziła pośrednio 
do utrzymania pozycji dywizji „Panzer 
Lehr” i 1/12. ppanc. z 12. DPanc. SS przed 
frontem XXX Korpusu. 

18 VI pod Caen na odcinku Colom- 
belles — Lebisey do walki przystąpiły po 
raz pierwszy Królewskie Tygrysy. Czołgi 
wchodziły w skład 1. kompanii 503. ba- 
talionu czołgów ciężkich. Cały batalion 
został podporządkowany 21. DPanc. 

i wszedł w skład 21. ppanc. 503. batalion 
odparł atak czołgów z 28. Bryg. Panc., 
niszcząc 12 Shermanów. W wyniku na- 
lotów stracono dwa Królewskie Tygrysy, 
a jeden został uszkodzony. 

Na początku sierpnia 1944 r. rozpo- 
częła się wielka aliancka operacja pod Fa- 
laise. Przed frontem amerykańskiej 1. Ar- 
mii, atakującej w rejonie Carentan siłami 
2.i3. DPanc., operowała 17. DGPanc. SS. 
Każda z amerykańskich dywizji dyspono- 
wała 300 czołgami Sherman M4. Pomi- 
mo wysłania do pomocy części dywizji 
„Panzer Lehr” przewaga przeciwnika 
była ogromna. Po opanowaniu Carentan 
2. i 3. DPanc. skierowały się na Saint-Ló, 
a 4. DPanc. — na Pćriers. W rejonie opera- 
cyjnym słynnej amerykańskiej 1. DP ope- 
rowała niemiecka 5. Dywizja Strzelców 
Spadochronowych, która z 3. Dywizją 
Strzelców Spadochronowych (na wschód 
od Saint-Ló) tworzyła II Korpus Strzel- 
ców Spadochronowych. Spadochroniarze 
dysponowali ok. 60 działami samobież- 
nymi StuG 40 zgrupowanymi w XI i XII 
Fallschirmjiger StuG Brigade. 


Kolumna jeńców niemieckich maszerujących 
w Cherbourgu opanowanym przez Amerykanów. 


Część VII KA skierowała się 
w kierunku Cherbourga, a część wraz 
z XIX KA uderzyła na Saint-Ló, gdzie 
doszło do ciężkich starć z Niemcami. 
Celem operacji VII i XIX KA było zajęcie 
dogodnych pozycji, które w przyszłości 
pozwoliłyby przełamać front w rejonie 
Avranches oraz przygotować się do opa- 
nowania półwyspu Cotentin i odrzuce- 
nia wojsk niemieckich na południowy 
zachód. Zajęcie ogólnej pozycji na linii 
Pćriers — Saint-Ló było także jednoznacz- 
ne z wyprowadzeniem jednostek amery- 
kańskich z rozlewisk rzek Vire i Douve. 
Przez dwa tygodnie — od 3 do 18 VII 
— Amerykanie toczyli ciężkie i bardzo 
krwawe walki, podczas których posunęli 
się zaledwie o 10 km. Nie wprowadzili 
do działań swoich dywizji pancernych, 
słusznie się obawiając, że w tak nieko- 
rzystnych warunkach terenowych straty 
wśród jednostek mogą być duże. Sytuacja 
się pogorszyła, gdy w rejon walk pod 
Saint-Ló przybyły czołgi z 2. DPanc. SS. 
W porę jednak w sukurs jednostkom 
amerykańskim przyszli Brytyjczycy. 

Natarcie rozpoczęło się o świcie 8 VII 
ciężkim nalotem aliantów na pozycje 
niemieckie. Po dwudniowych walkach, 
rano 10 VII, opanowano północną część 
Caen. W rejonie miasta Niemcy posia- 
dali 12. DPanc. SS, do której wkrótce 
dołączył 102. batalion czołgów ciężkich 
SS oraz 1., 9.i 10. DPanc. SS. Ciężkie 
walki pomiędzy Tygrysami z 2. kompanii 
102. batalionu 2. DPanc. SS a Shermana- 
mi i Churchillami z 31. Bryg. Panc. 
toczyły się do 11 VII pod Maltot. Ka- 
nadyjczycy stracili 15 czołgów, Niemcy 
tylko 2, lecz nie odzyskali miasteczka. 
Kanadyjska 2. DPanc. wytrzymała 
także natarcie oddziałów 9. i 10. DPanc. 


Postawa kanadyjskich czołgistów jest 
tym bardziej godna pochwały, że 10 VII 
12. ppanc. z 12. DPanc., wspierany przez 
Tygrysy ze 102. batalionu, odbił wzgórze 
112, które panowało nad rejonem Maltot, 
i z tego powodu Kanadyjczycy przez cały 
następny dzień zmuszeni byli prowadzić 
walki, będąc w niekorzystnej sytuacji 
strategicznej. Natarcie kanadyjskiego 
II KA nie dało spodziewanych rezulta- 
tów. Brytyjczycy postanowili przenieść 
ciężar działań na XXX KA. 15 VII 49., 
50. i59. DP z XXX KA ruszyły do ataku 
w rejonie Maltot — Noyers. Głównym 
zamiarem Brytyjczyków było ściągnięcie 
w rejon rozwidlenia rzek Odon i Orne 
niemieckich jednostek pancernych, a tym 
samym osłabienie obrony Caen. Plan 
ten całkowicie się powiódł, gdyż Niemcy 
skierowali w rejon walk 2., 9. i 10. DPanc. 
S$, które wsparły 1. DPanc. SS. Taktyka 
„łatania dziur” tym razem okazała się 
skuteczna. 

18 VII o świcie do ataku ruszył 
VIII KA, składający się z trzech dywizji 
pancernych: 7. i 11. DPanc. oraz dywizji 
pancernej gwardii. Działania korpusu 
ubezpieczało natarcie kanadyjskiej 2. DP 
na wschodzie i 3. DP na zachodzie. 
W pierwszym dniu obrona 21. DPanc. 
wspieranej przez 16. Dywizję Polową 
Luftwaffe została przełamana, jednak 
Niemcy zorientowali się w kierunku 
głównego natarcia i rano 19 VII w rejon 
walk przybyły 1., 9. i 10. DPanc. SS, 
a 20 VII - 2. DPanc. SS. W ciągu trzech 
dni ciężkich walk (do 20 VII) Brytyjczycy 
utracili ok. 150 czołgów z ok. 600, który- 
mi dysponowali, a Niemcy 50-60 wozów. 
W takiej sytuacji natarcie VIII KA 
powinno się załamać, jednak straty te 
uzupełniono w ciągu 24 godzin i 20 VII 
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korpus ponownie miał przewagę. Na takie 
uzupełnienie Niemcy nie mogli sobie 
pozwolić i ostatecznie zostali odrzu- 

ceni spod Caen. W tym samym czasie 

(18 VII) amerykańska 1. Armia osiągnęła 
Saint-Ló. Po raz pierwszy zarysowała się 
możliwość przeprowadzenia operacji 
okrążającej 7. Armię. 

26 VII amerykański XII KA prze- 
łamał pozycje niemieckie pod Saint-Ló. 
Gen. Omar Bradley wprowadził do 
walki 2., 3., 4. i 6. DPanc., które rozbiły 
II KPanc. SS i 17. DGPanc. SS oraz trzy 
dywizje piechoty. VIII KA zajął Coutan- 
ces, a 31 VII oddziały amerykańskie zdo- 
były Avranches. 1. Armia zdobyła „wrota 
Bretanii”. Lewe skrzydło 21. GA powoli 
zaciskało się wokół niemieckiej 7. Armii. 
Wschodnie skrzydło, tworzone przez od- 
działy brytyjskiej 2. Armii, znajdowało się 
nadal pomiędzy Villers-Bocage a Caen, 
prowadząc uporczywe walki z I KPanc. SS 
i XXXXVII KPanc. 30 VII 2. Armia roz- 
poczęła ponowne natarcie. XXX KA wraz 
z VIII KA (bez dywizji pancernej gwardii) 
zdobył wzgórza Mont-Pincon. Do 5 VIII 
opanowano Villers-Bocage i 50. DP 
z XXX KA wyszła nad rzekę Odon. Na 


lewym skrzydle natarcie prowadzone 
było przez jednostki XII KA, który zdobył 
Noyers i Missy, siłami 43. i 69. DP sforso- 
wał rzekę Odon, osiągnął linię Villers-Bo- 
cage — Feuqerolles i zbliżył się do kolejnej 
przeszkody wodnej, jaką była rzeka Orne. 
6 VIII po ciężkich walkach korpus zdobył 
przyczółek pod miejscowością Grimbosq. 
Natarcie kanadyjskiego II KA nie przy- 
niosło żadnych rezultatów. Przed frontem 
2. Armii Niemcy skupili 9. i 10. DPanc. SS 
oraz 2., 21.i 116. DPanc., jednak nie po- 
wstrzymały one ataku Brytyjczyków. 

1 VIII do walki przystąpiła ame- 
rykańska 3. Armia dowodzona przez 
gen. Pattona, która miała za zadanie 
zdobyć porty atlantyckie. W ten spo- 
sób 1. i 2. Armia mogły przeprowadzić 
operację w celu okrążenia 7. Armii 
gen. Paula Haussera (głównodowodzący 
po śmierci gen. Dollmanna). 

Po przeanalizowaniu pierwszych 
starć Niemcy doszli do wniosku, że alianci 
nie posiadają bezwzględnej przewagi 
i umiejętne prowadzenie obrony może 
zakończyć się pomyślnie dla wojsk 7. Ar- 
mii. 8 VI na stanowisku dowódcy Grupy 
Pancernej „West” gen. Geyra von Schwep- 
penburga zastąpił gen. Heinrich Eber- 
bach. Przełamanie frontu pod Avranches 
i wprowadzenie do walki 3. Armii sprawi- 
ły, że Hitler wydał rozkaz przeprowadze- 
nia przeciwnatarcia. 

W związku z mało efektywnym 
działaniem jednostek pancernych Fiihrer 
ostatecznie zaakceptował stworzenie 
samodzielnych jednostek złożonych 
z dywizji pancernych operujących 
wspólnie z korpusami piechoty. 


czołg PzKpfw VI Tiger. 


Walki w Normandii charakteryzowały się dużą częstotliwością starć pancernych, 
wynikającą z obecności na tym terenie pospiesznie ściągniętych z innych obszarów 
silnych niemieckich związków pancernych. Na zdjęciu zniszczony 


Utworzenie takich grup było możliwe 
dzięki uzupełnieniom z 15. Armii, które 
zaczęły nadchodzić na front 25 VII. Stano- 
wiły je 116. DPanc., 6. Dywizja Strzelców 
Spadochronowych, 84., 89. i 863. DP. 
Zadaniem niemieckiego natarcia było 
odtworzenie linii frontu Saint-Ló — Caen, 
w związku z czym atak miał być przepro- 
wadzony na styku 1. i 3. Armii, wzdłuż osi 
Mortain — Avranches, przez trzy zgrupo- 
wania wojsk. Przeprowadzenie głównego 
uderzenia powierzono Grupie Pancernej 
„Eberbach” w składzie 1., 2. i 10. DPanc. 
SS oraz 2.i 116. DPanc., wspierane przez 
84. i 363. DP. Ubezpieczanie zachodniego 
skrzydła należało do 7. Armii gen. Hausse- 
ra, dysponującej 9. DPanc. SS i 21. DPanc., 
ubezpieczanie skrzydła wschodniego — do 
5. APanc. dowodzonej przez Obergrup- 
penfiihrera Dietricha. 

5. APanc. w swoim składzie miała 
12. DPanc. SS, 101. i 102. batalion czoł- 
gów ciężkich SS oraz 85., 89. i 272. DP. 
Spodziewając się, że na kierunku Caen 
może nastąpić brytyjskie przeciwna- 
tarcie, po rozpoczęciu ataku przez 
Grupę Pancerną „Eberbach” do dyspo- 
zycji Dietricha oddano także 136 dział 
przeciwlotniczych typu Flak 36 ka- 
libru 88 mm z III Korpusu Lotniczego 
(KLot.). Natarciem miał dowodzić 
feldmarsz. Hans Giinther von Kluge. 
Termin ataku wyznaczono na 8 VIII, 
lecz ze względu na sytuację na froncie 
przyspieszył on natarcie o jeden dzień. 

O świcie 7 VIII uderzenie 
gen. Eberbacha poprzedził zmasowany 
nalot alianckich samolotów, Amery- 
kanie dostrzegli bowiem koncentrację 


ów —— 
w sierpniu alianci przeprowadzili 


dwie operacje = „Totalize” i „Tractable”. 


przejeżdżających w pobliżu wsi Rozą Oui 
leżącej na drodze Caen-Falaise. . 


jednostek pancernych pod Mortain 
i spodziewali się kontrataku. Niemiecki 
atak nie był zatem niespodziewany 
(nieżyczliwy Bradleyowi Montgomery 
twierdził, że Eberbach zaskoczył Ame- 
rykanów). Na szykujące się do uderze- 
nia jednostki pancerne spadły bomby 
i pociski rakietowe. Niemcom udało się 
zdobyć Mortain, lecz w wielu miejscach 
nie opuścili nawet własnych pozycji. 

Największy sukces odniosła 
12. DPanc. SS z 5. APanc. Dietricha 
w przeciwnatarciu w rejonie rzeki Laison, 
powstrzymując kanadyjski I KA. 

Gdy rozpoczęła się operacja 1. i 2. Ar- 
mii na kierunku Falaise (7-8 VIII), czołgi 
Eberbacha ciągle tkwiły na pozycjach pod 
Mortain. 10 VIII grupę Eberbacha włączo- 
no do 7. Armii gen. Haussera, a 17 VIII 
podporządkowano mu także 5. APanc. 
9 VIII gen. Hausser miał przeprowadzić 
ponowne natarcie, ale nie doszło do niego 
z powodu rozpoczęcia przez aliantów 
operacji okrążającej na kierunku Falaise. 
11 VIII 7. Armia otrzymała od Hitlera 
rozkaz, żeby się wycofać. Rozpoczęły 
się ciężkie walki odwrotowe, a do walki 
z niemieckimi czołgistami przystąpili 
Polacy z 1. DPanc. dowodzonej przez 
gen. Stanisława Maczka. 

6 VIII Montgomery wydał rozkazy, 
w myśl których 1. Armia miała zdobyć 
Falaise, a następnie operować na osi Li- 
sieux — Rouen, 2. Armia zaś — nacierać na 
Argentan, a później na LAigle i dojść do 
Sekwany. Montgomery napisał w swoich 
wspomnieniach, że nakazał także 12. GA 
(1.13. Armia) gen. Bradleya skierować 
się na Sekwanę, a następnie na Paryż. 
Teoretycznie jako dowódca 21. GA nie 
mógł wydawać rozkazów gen. Brad- 
leyowi, gdyż od 1 VIII dowodził on 
równorzędną grupą armii; dopiero l IX 
Montgomery został mianowany przez 


Na zdjęciu kolumna kanadyjskich ojazdów 


Eisenhowera zastępcą głównodowodzą- 
cego. W istocie natarcia 1. i 2. Armii były 
równoległymi operacjami i nie miały 
cech manewru okrążającego. 

Operację „Totalize” rozpoczął 
II Korpus z kanadyjskiej 1. Armii nocą 
z 7 na8 VIII. Jako jednostki pierwszo- 
rzutowe do ataku ruszyły kanadyjska 
2. DP i szkocka 51. DP. Natarcie wspie- 
rały dwie brygady czołgów. Całość sił 
prowadziła atak wzdłuż szosy Caen 
- Falaise. Jako ugrupowanie drugorzu- 
towe do walki miały wejść dwie dywizje 
pancerne, kanadyjska 4. DPanc. i polska 
1. DPanc. II Korpus miał przeciwko sobie 
5. APanc., dodatkowo wzmocnioną przez 
85., 271. i 343. DP oraz 21. DPanc. (od 
9 VIII). 2. DPi51. DP w prowadzonym 
przez siebie ataku zamierzały zdobyć 
wzgórza na północ od Bretteville, a na- 
stępnie zająć miejscowość Cramesnil. Po- 
zycje te stanowiły przedni skraj głównego 
pasa niemieckiej obrony. Po ich zajęciu do 
walki miały wejść 4. DPanc. i 1. DPanc. 
Jako zachodnie skrzydło natarcia wyzna- 
czono Kanadyjczyków z 4. DPanc., jako 
wschodnie — Polaków z 1. DPanc. 

Z taktycznego punktu widzenia atak 
Kanadyjczyków był źle przygotowany. 
4. DPanc. i 1. DPanc. (dwie brygady 
czołgów i dwie brygady piechoty) miały 
spełnić zadanie jednostek przełamujących 
główną obronę niemiecką, podczas gdy 
zadaniem 2. DP i 51. DP było wejście 
w wyłamanie dokonane przez jednostki 
pancerne. Marsz na pozycje wyjściowe 
nie był ubezpieczony, co groziło atakiem 
Niemców (21. DPanc.), który na szczęś- 
cie nie nastąpił. 2. DP i 51. DP wykonały 
swoje zadanie i do walki ruszyły Shermany 
Kanadyjczyków i gen. Maczka. Natarcie 
miał poprzedzić ciężki nalot na stano- 
wiska wroga, lecz lotnicy przez pomyłkę 
zbombardowali pozycje własnej 4. DPanc. 


NIEMIECKIE PLANY OBRONY 


12. DPanc. SS dowodzona przez 
Standartenfiihrera Kurta Meyera liczyła 
ok. 75 czołgów typu PzKpfw V Panther 
oraz PzKpfw IV. Główną linię obro- 
ny Meyer zorganizował w Cintheaux. 
Wschodnie skrzydło natarcia stanowiły 
czołgi z 1. DPanc. Nacierające niedaleko 
lasu Garcelles-Secqueville Shermany 
2. ppanc. zostały ostrzelane, a pierwsza 
niemiecka salwa zapaliła 2 z 36 maszyn, 
które ruszyły do ataku. Do ostrzału pol- 
skich czołgów włączyła się także kompa- 
nia przeciwpancerna z 1/25. pgpanc. SS 
wyposażona w znakomite armaty 
PaK 43 kalibru 88 mm. Polacy znajdowali 
się w bardzo ciężkiej sytuacji, gdyż zajmo- 
wali pozycje wzdłuż pozycji niemieckich. 
Do walki wkroczyli ułani z 24. pułku 
i zmusili grenadierów do wycofania się. 
Walka została zakończona, lecz 2. ppanc. 
stracił aż 32 czołgi. Na szczęście było 
stosunkowo mało zabitych i rannych. 

W ciągu 12 godzin straty w sprzęcie 
zostały uzupełnione. 9 VIII 2. ppanc. 
ponownie ruszył do walki. W tym samym 
dniu pod Vimont I KA wykonał natarcie 
w celu osłony wschodniego skrzydła. Atak 
prowadzony przez II KA 10 VIII przy- 
niósł spodziewane efekty. Aż do 14 VIII 
toczono walki, które nie dały decydujące- 
go rozstrzygnięcia. Niemcy zorientowali 
się w zamiarach aliantów dopiero 12 VIII 
i wydali rozkaz odwrotu. 

Wycofanie się 7. Armii mogło być 
możliwe tylko w przypadku utrzymania 
pasa pomiędzy rzeką Laison a Argentan, 
dlatego zadanie utrzymania tych pozycji 
otrzymały jednostki tworzące wcześniej 
Grupę Pancerną „Eberbach'. Odwód 
stanowił II KPanc. SS. 

Podczas gdy Niemcy z determina- 
cją walczyli o przetrwanie, Ameryka- 
nie z XV KA 14 VIII zajęli Argentan. 
Widząc, że natarcie kanadyjskie utknęło, 
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|  gówciężkich SS. Brygada czołgów i dział 


Amerykański pojazd pancerny mija kolumnę 
niemieckich jeńców, sierpień 1944 r. 


nie wykonali decydującego uderzenia, 
aby nie dopuścić do wyjścia z okrążenia 
5. APanc. i 7. Armii. Gen. Bradley wydał 
rozkaz zabraniający działań zaczepnych, 
rezygnując z dokończenia manewru okrą- 
żającego. Amerykanie skierowali się ku 
Sekwanie. Stało się to głównie z powodu 
„niesubordynacji” gen. Philippea Leclerca 
dowodzącego francuską 2. DPanc. Fran- 
cuzi chcieli jak najszybciej zająć Paryż. 
Niezdecydowanie aliantów spowodowało 
wyprowadzenie przez Niemców z rejonu 
zagrożenia prawie wszystkich jednostek. 
Wydaje się, że do głosu doszły animozje 
pomiędzy Bradleyem a Montgomerym. 
Rozpoczynał się pościg za 7. Armią. 


KOCIOŁ POD FALAISE 


Gdy amerykańska 5. DPanc. i francuska 
2. DPanc. z XV KA kierowały się na Sek- 
wanę, kanadyjskie 2. DP i 3. DP konty- 
nuowały natarcie na Falaise, natomiast 
kanadyjska 4. DPanc. i polska 1. DPanc. 
skręciły na wschód, kierując się na Trun. 
Polacy tworzyli lewe skrzydło, a Kana- 
dyjczycy prawe. Obie formacje ponownie 
zostały pozbawione wsparcia piechoty 

i musiały samodzielnie wykonywać 
powierzone zadanie. 15 VIII 1. DPanc. 
po szybkim marszu dotarła nad rzekę 
Dives. Pod Jort i Vendeuvre sforsowała 
przeszkodę wodną i w godzinach wieczor- 
nych rozwinęła natarcie na Trun, które do- 
prowadziło do zdobycia kilku miasteczek 
i umocnienia pozycji. Wieczorem 16 VIII 
gen. Maczek otrzymał polecenie, by zająć 
dominujące wzgórze 159, jednak rozkaz 
ataku został odwołany. Ponowna zmiana 
zadań dla dywizji wiązała się z nieko- 
rzystną sytuacją, jaka rozwinęła się pod 
Falaise. W mieście trwały zażarte walki 
pomiędzy Kanadyjczykami a 9. DPanc. 
SS i Tygrysami ze 102. batalionu czoł- 


samobieżnych wspierająca działania 
2. i3. DP nie mogła stawić skutecznego 
oporu niemieckim maszynom. 16 VIII 


| wrejon walk przybyły także działa 

| StuG 40 zXII Fallschirmjager StuG Briga- 
| de, co jeszcze bardziej pogorszyło sytuację 
| Kanadyjczyków. 4. DPanc., nie mogąc 

4 dotrzymać tempa ataku jednostce polskiej, 


nie zdążyła przeprawić się przez rzekę 
Dives. Amerykańska 5. DPanc. zatrzy- 
mała się w Argentan i od szosy Falaise 

— Trun — Chambois dzielił ją kompleks 
leśny Gouvferne (Amerykanie mieli zakaz 
jakichkolwiek posunięć do przodu), tak 
więc jedynym związkiem taktycznym, 
który stanąłby na drodze wycofującej się 
7. Armii, była 1. DPanc. Gen. Maczek 
otrzymał rozkaz, aby silny wydzielony 
oddział (pułk czołgów, batalion strzelców 
i dywizjon artylerii przeciwpancernej) 
skierował się na Chambois. Polacy posta- 
nowili zaryglować dwie pozycje. Pierwszą 
był kompleks wzgórz Mont Ormel na pół- 
noc od Chambois — „Maczuga, drugim 
samo Chambois. 

Mimo ciężkich walk Polakom nie 
udało się opanować pozycji 18 VIII, do- 
piero dzień później wkroczyli do Cham- 
bois oraz zdobyli północną część „Ma- 
czugi”. W Chambois nawiązano kontakt 
z batalionem 359. pp z 90. DP. Gen. Ma- 
czek, zdając sobie sprawę z sytuacji, 
rozpoczął ściąganie w rejon „Maczugi” 

i Chambois pozostałych jednostek dywi- 
zji. Sytuacja wyglądała bardzo poważnie. 
1. DPanc. była atakowana przez wycofu- 
jące się w kierunku Chambois niemieckie 
jednostki 7. Armii: XXXXVII KPanc., 

1. DPanc. SS, 2. DPanc., 116. DPanc. oraz 
LXXXIV KA gen. Ottona Elfeldta. Od 
północy „Maczugę” atakował II KPanc. 
SS, od zachodu II Korpus Strzelców 
Spadochronowych. Ciężkie, krwawe 
walki rozpoczęły się 19 VIII. Następnego 
dnia Niemcy wdarli się na „Maczugę” i do 
Chambois. Po krwawym przeciwuderze- 
niu Polacy ponownie odzyskali pozycje. 
Na „Maczudze” stracono pięć Sherma- 
nów. 21 VIII, gdy Niemcy przeprowadzali 
ponowny atak na wzgórze, z czterodnio- 
wym opóźnieniem w rejonie walk zjawiły 
się kanadyjskie Shermany z 4. DPanc. 
Sytuacja została opanowana. 

Niemcy w „worku Falaise” straci- 

li ok. 50 tys. żołnierzy. Całkowitemu 
rozbiciu uległo siedem dywizji piechoty, 
101. i 102. batalion czołgów ciężkich SS, 


częściowo 10. DPanc. SS i 21. DPanc. 
Pozostałe dywizje pancerne — 1., 2., 9. 
i 12. DPanc. SS, 2., 9.i 116. DPanc. oraz 
dywizję „Panzer Lehr” - ewakuowano 
i po przeprawie za Sekwanę odtworzono. 
Kampania w Normandii okazała się 
strategiczną klęską Wehrmachtu. Przewa- 
ga materiałowa była tak ogromna, że nie 
mogło stać się inaczej. Straty w ludziach 
oraz sprzęcie, jakie ponieśli Niemcy, nie 
były jednak tak przytłaczające, jak można 
było się spodziewać. Stan ilościowy 
wojsk niemieckich we Francji w czerwcu 
1944 r. wynosił 680 tys. żołnierzy, ponad- 
to na terenie Holandii i Belgii znajdowało 
się 220 tys. (liczby te obejmują żołnierzy 
sił lądowych i lotnictwa). Według mie- 
sięcznych raportów sztabu Oberbefehls- 
haber „West” (OB „West”) w czerwcu 
poległo 4975 żołnierzy, 14 631 zostało 
rannych, a 15 848 zaginęło (w tej kate- 
gorii 95% to jeńcy wojenni). Do koń- 
ca sierpnia całkowite straty wyniosły 
23 019 poległych, 67 060 rannych oraz 
198 616 zaginionych. Łącznie na fron- 
cie normandzkim Wehrmacht stracił 
zatem 288 695 żołnierzy. Dane te dotyczą 
wyłącznie oddziałów walczących na 
froncie. Do pełnej listy należy dodać 
15 500 żołnierzy wziętych do niewoli po 
kapitulacji Cherbourga, 31 tys. stanowią- 
cych obsadę portów w Tulonie i Marsylii, 
którzy trafili do alianckich obozów po 
operacji „Dragoon 21 tys. żołnierzy 
z 19. Armii, którzy polegli lub dostali się 
do niewoli francuskiego ruchu oporu 
w południowo-zachodniej Francji, oraz 
prawie 27 tys. żołnierzy z GA „G którzy 
zdezerterowali w lipcu i sierpniu (byli to 
głównie Niemcy urodzeni w Lotaryngii 
i Alzacji, a także wielu Francuzów, którzy 
ochotniczo wstąpili do formacji niemiec- 
kich). Łącznie straty niemieckie wyniosły 
ponad 380 tys. żołnierzy. Należy jednak 
pamiętać, że ponad 400 tys. żołnierzy 
o znakomitych walorach bojowych 
zdołano ewakuować za Sekwanę, dzięki 
czemu morale armii niemieckiej na 
Zachodzie się nie załamało. Dużo bar- 
dziej dotkliwe były straty w sprzęcie. Na 
froncie w Normandii do końca sierpnia 
1944 r. jednostki niemieckie dysponowały 
2336 czołgami i 250 działami samobież- 
nymi. W walkach stracono ok. 1500 czoł- 
gów i 179 dział samobieżnych. Najwięcej 
czołgów i dział samobieżnych — aż 
320 - stracono w okresie tygodniowych 
walk w tzw. worku Falaise. 
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BROŃ PANCERNA 1943-1945 


mA27M CROMWELL. 


Poszukiwania następcy czołgu Crusader rozpoczęto jeszcze w 1940 r. Zbudowano czołg A24 Cavalier z silni- 
kiem Liberty, ale nie spełniał on wymagań armii. W 1941 r. zakłady BRCW opracowały czołg A27 napędzany 
zaadaptowanym do tego pojazdu silnikiem lotniczym firmy Rolls-Royce. Silnik otrzymał nazwę Meteor, 

a czołg - Cruiser Tank Mk VIII Cromwell. Z przyczyn technicznych i organizacyjnych jego dostawy nie były 
możliwe i czołg dostosowano do silnika Liberty. W tej wersji pojazd nosił nazwę A27L Centaur. Produkowano 
go z armatami kalibru 57 i 75 mm oraz z haubicą 95 mm jako wóz wsparcia. Od stycznia 1943 r. budowano 
czołgi z silnikami Meteor. Nosiły one oznaczenie A27M Cromwell. Powstało aż osiem ich wersji, początkowo 
z armatą 57 mm, później 75 mm lub z haubicą 95 mm. Późniejsze wersje miały spawany pancerz kadłuba, 

a pancerz przodu wieży został pogrubiony do 110 mm. Do standardu Cromwella przebudowano większość 
Centaurów. Także czołgi uzbrojone w armatę 57 mm a przeznaczone na front przezbrojono w armaty 75 mm. 
Cromwell był szybszy od Shermana i dzięki zawieszeniu typu Christie miał lepszą amortyzację, ale był bardziej 
skomplikowany w obsłudze. Stanowił głównie wyposażenie pułków rozpoznawczych. 


Cromwell Mk VI Kings 
Own Hussars, 7. DPanc. = 
Czołg w malowaniu 
stosowanym w czasie ope- 
racji „Blackcock”, styczeń 
1945 r. 


CIEKAWE INFORMACJE 


| EW walkach we Francji brało udział zaledwie 21 o ledlbych Centaurów Mk IV z | mi 
HW latach 1943-1947 jednostki polskiego I Korpusu w Wielkiej Brytanii używały od 250 do 300 czołgów 
Cromwell. 


m M5A1 STUART VI 


DANE TECHNICZ 


WIELKA BRYTANIA 


DANE TECHNICZNE CROMWELL Mk IV 


M Masa całkowita: 27 500 kg 

m Długość: 642 cm; długość kadłuba 635 cm 

m Szerokość: 305 cm 

EH Wysokość: 250 cm 

m Silnik: dwunastocylindrowy rzędowy gaźnikowy chło- 
dzony cieczą Rolls-Royce Meteor o mocy maksymalnej 
441 kW (600 KM) 

m Prędkość: 51,5 km/h (bez ograniczeń do 80 km/h) 

M Zasięg na drodze: 280 km 

m Zasięg w terenie: 130 km 

m Załoga: 5 

m Uzbrojenie: armata 75 mm Mk V lub VA (64 naboje), 
dwa karabiny maszynowe 7,9 mm Besa, ręczny karabin 
maszynowy 7,7 mm Bren, wyrzutnia granatów dymnych 
50,8 mm 

M Grubość pancerza: przód kadłuba 63, 57, 30 mm, boki 
i tył 32 mm, osłona zawieszenia 25+14 mm; przód wieży 
76 mm, boki 63 mm, tył 57 mm 


Czołg Cromwell IV 
wczesnej produkcji 

z kadłubem typu € 

w czasie testów w ośrodku 
badawczym w Chertsey. 


USA 


Od stycznia 1943 r. zakłady ACFC produkowały czołg M3A3, który powstał przez połączenie podwozia 


M Masa całkowita: 15 300 kg 

m Długość: 484 cm 

m Szerokość: 228 cm 

EM Wysokość: 230 cm 

m Silnik: dwa ośmiocylindrowe rzędowe gaźnikowe 
chłodzone cieczą Cadillac 42 o mocy maksymalnej 2 x 
81 kW (110 KM) 

m Prędkość: 50 km/h (po zdjęciu ograniczeń 64 km/h) 

m Zasięg na drodze: 270 km 

m Zasięg w terenie: 160 km 

M Załoga: 4 

m Uzbrojenie: armata 37 mm M6 (147 nabojów), trzy ka- 
rabiny maszynowe Browning M1919A4 (6750 nabojów), 
pistolet maszynowy 11,43 mm Thompson (720 nabojów) 

M Grubość pancerza: przód kadłuba 29-64 mm, boki 
15-29 mm, tył 25 mm; przód wieży 44-51 mm, boki i tył 
32 mm, góra 13 mm 


Czołgi lekkie M5 wy- 
korzystywane były do 
_ prowadzenia działań 
rozpoznawczych. 


m M10 ACHILLES 


i napędu M3A1 z nowym kadłubem i wieżą. Wcześniej, jeszcze w 1941 r., opracowano do czołgu M3 nowy 
zespół napędowy złożony z dwóch ośmiocylindrowych silników samochodowych Cadillac i automatycznej 
skrzyni biegów Hydramatic. Pojazd z takim zespołem napędowym otrzymał całkowicie nowy kadłub i wieżę. 
Jedynie układ jezdny pochodził z M3. Pod oznaczeniem M5 produkowano go od kwietnia do grudnia 

1942 r. niemal wyłącznie na potrzeby armii amerykańskiej. We wrześniu 1942 r. powstała zmodernizowana 
wersja M5A1 wyposażona w wieżę od M3A3. Czołg ten produkowano do czerwca 1944 r. w większości na 
potrzeby armii sojuszniczych. Na jego podwoziu budowano także samobieżną haubicę M8 kalibru 75 mm 

z uzbrojeniem w obrotowej wieży. Powstała również odmiana 

z miotaczem płomieni. Czołgi tego typu były używane do celów 
rozpoznawczych. Ich słabe uzbrojenie i niewystarczający pancerz 
w ostatnim okresie wojny nie pozwalały na walkę z czołgami 
przeciwnika. Po wojnie wiele z tych po- 
jazdów sprzedano do państw azjatyckich 
i południowoamerykańskich. 


Elementem pozwalającym na łatwe 
rozróżnienie M5 od czołgu lekkiego M3 był 
zmieniony kształt kadłuba, różniący się zwłaszcza 
w części tylnej, podniesionej w stosunku do M3. 


CIEKAWE INFORMACJE 


m W Polskich Siłach Zbrojnych na Zachodzie używano 110-130 czołgów Stuart, głównie w wersjach 
M3A3 i M5A1. Czołgów wersji M3A1 było tylko kilka. 


USA 


W 1942 r. amerykańskie Dowództwo Wojsk Lądowych zgłosiło zapotrzebowanie na szybki i manewrowy, 

ale lekko opancerzony niszczyciel czołgów z armatą 76,2 mm. Prototypy, w których wykorzystano podwozie 
czołgu M3, zostały odrzucone, ale z zainteresowaniem spotkał się projekt GMC T35 na podwoziu M4. Po 
uwzględnieniu doświadczeń z walk na Filipinach zbudowano w kwietniu 1942 r. pojazd T35E1 z nowym 
kadłubem. Już w czerwcu został on przyjęty do uzbrojenia jako M10 i nieoficjalnie nazwany Wolverine. 
Pojazdy M10 budowano od września 1942 r. do grudnia 1943 r. Od października 1942 r. produkowano także 
wersję M10A1, w której wykorzystano podwozie czołgu M4A3 z silnikiem gaźnikowym Ford. Później pojazdy 
te przezbrojono w armatę 90 mm i zmieniono im oznaczenie typu na M36 Jackson. Pojazdy dostarczane armii 
brytyjskiej przezbrajano w znacznie skuteczniejszą brytyjską siedemnastofuntową armatę kalibru 76,2 mm. 
Nosiły one nazwę M10 Achilles. Podobny pojazd M36 był początkowo budowany na podwoziu M10 z sil- 
nikiem gaźnikowym Ford, ale z grubszym pancerzem przodu i nową wieżą wyposażoną w armatę 90 mm. 
Później nieznacznie zmodernizowano kadłub i zastosowano dwa silniki 

wysokoprężne. Ta wersja nosiła oznaczenie M36B2. Wersja 
M36B1 była budowana na kadłubie czołgu 
M4A3. Działa M10, a szczególnie M36, były 
dość skuteczne w zwalczaniu niemieckich 
Panter i Tygrysów. 


Niszczyciel czołgów M10 Achilles. 


CIEKAWE INFORMACJE 


m Łącznie zbudowano 4993 niszczyciele czołgów M10, 1413 M10A1, 1413 M36, 187 M36B1 i 724 M36B2. 
m Armia brytyjska otrzymała 1654 (lub według innych źródeł 1648) niszczyciele czołgów M10. 


INIC M10 ACHILLES 


Mk1/MKIIC4 


M Masa całkowita: 29 600 kg 

m Długość: 683 cm / 726 cm; długość kadłuba 597 cm 

m Szerokość: 305 cm 

M Wysokość: 248 cm, z przeciwlotniczym wielkokalibro- 
wym karabinem maszynowym 290 cm 

m Silnik: dwa sześciocylindrowe wysokoprężne rzędowe 
chłodzone cieczą General Motors 6046 Model 6-71M 
o łącznej mocy 276 kW (375 KM) 

m Prędkość na drodze: 48 km/h 

m Zasięg na drodze: 320 km 

M Załoga: 5 

m Uzbrojenie: armata 76,2 mm M7 (54 naboje) / armata 
76,2 mm Mk V (50 nabojów), wielkokalibrowy karabin 
maszynowy 12,7 mm (1000 / 450 nabojów) 

M Grubość pancerza: przód kadłuba 38-51 mm, boki i tył 
25,4 mm, podłoga 12,7 mm, góra 19 mm; przód wieży 
57 mm, boki i tył 25,4 mm 


MIO Achilles 
podczas 
prowadzenia 


ognia. 


BROŃ PANCERNA 1943-1945 


m PZKPFW VI AUSE B TIGER II | NIEMCY 


Na początku 1942 r. zaczęto budować prototyp VK 4502 firmy Porsche. Był to stary VK 4501 z nową wieżą 


wyposażoną w armatę 88 mm KwK 42 o bardzo długiej lufie. Pojazd został odrzucony z przyczyn technicz- ; [SERII 

nych, ale wieżę i armatę zaadaptowano do projektu firmy Henschel. Projekt ten, oznaczony VK 4503 (H), ze 3 BORSCHE 

swoim poprzednikiem miał wspólną tylko nazwę. Kadłub ukształtowano podobnie jak w Panterze i zmniej- M Masa całkowita: 69 800 kg / 68 500 kg 

szono liczbę kół jezdnych. Przedni pancerz był znacznie grubszy. Później się okazało, że nie może go prze- m Długość: 1028,6 cm / 1028 cm; długość kadłuba 726 cm 
strzelić żaden z czołgów alianckich. Prototyp pojazdu był gotowy w listopadzie 1943 r., a produkcja seryjna m Szerokość: 362,5 cm, z błotnikami 375,5 cm 


BM Wysokość: 309 cm / 307,5 cm 
M Silnik: dwunastocylindrowy rzędowy gaźnikowy chło- 
dzony cieczą Maybach HL 230 P 30 o mocy maksymalnej 


ruszyła już w styczniu roku następnego. Podwozia czołgu powstawały w zakładach Henschla w Kassel, a wieże 
w zakładach Wegmann w tym samym mieście. Alianckie bombardowania znacznie ograniczyły produkcję. 


Pierwsze 50 czołgów otrzymało oryginalną wieżę Porsche, a późniejsze wieżę Henschla z grubszym przednim 515 kW (700 KM) i trwałej 441 kW (600 KM) 
pancerzem. Planowano budowę wersji z nową armatą 105 mm i silnikiem o mocy 736 kW (1000 KM). Czołg, m Prędkość na drodze: 38 km/h 
znany także jako Kónigstiger, był bardzo groźnym przeciwnikiem, ale otrzymał za słaby silnik. Jego pierwsze m Prędkość w terenie: 15-20 km/h 
egzemplarze użyte pod Baranowem wpadły w ręce Rosjan i poznano jego słabe strony. m Zasięg na drodze: 170 km 
' m Zasięg w terenie: 120 km 
m Załoga: 5 


m Uzbrojenie: armata 88 mm KwkK 43 (72 naboje), dwa 
karabiny maszynowe 7,9 mm MG 34 (6595 nabojów) 

M Grubość pancerza: przód kadłuba 100-150 mm, boki 
i tył 80 mm; przód wieży 180 mm / 100 mm, boki i tył 
80 mm 


PzKpfw VI Tiger II z 3. kompanii schwere SS 
Panzer Abteilung 501., grudzień 1944 r., 
operacja „Wacht am Rhein". Tiger II - widok z tyłu. 
Widoczne są szerokie 


gąsienice bojowe. 


NIEMCY 


WIII Rzeszy jeszcze przed wojną powstała koncepcja zbudowania opancerzonego działa na podwoziu gą- 
sienicowym, zdolnego zastąpić artylerię wsparcia dla pierwszego rzutu nacierających wojsk. W 1937 r. zbu- 


M Masa całkowita: 23 900 kg 


Długość: 677 cm dowano pierwsze pojazdy na podwoziu PzKpfw III B uzbrojone w armatę 75 mm L/24. M pojazdach 

M Szerokość: 295 cm seryjnych wykorzystywano podwozie czołgu PzKpfw III E Niska pancerna nadbudówka z działem 

MH Wysokość: 216 cm miała w porównaniu z czołgiem grubszy pancerz. Pogrubiono też przedni pancerz kadłuba. Wersje od 

m Silnik: dwunastocylindrowy rzędowy gaźnikowy chło- Ausf. A do Ausf. E były uzbrojone w krótką armatę 75 mm i służyły do wsparcia czołgów lekkich i piechoty. 
dzony cieczą Maybach HL 120 TRM o mocy maksymalnej W 1941 r. powstała wersja Ausf. F uzbrojona w armatę KwK 40 L/43 z długą lufą. Przeznaczono ją do 
221 kW (300 KM) i stałej 195 kW (265 KM) zwalczania nowych czołgów radzieckich chronionych grubym pancerzem. Najliczniejsza wersja Ausf. G 


m Prędkość na drodze: 38 km/h 


m Prędkość w terenie: 24 km/h miała pogrubiony pancerz, a część pojazdów otrzymała nową osłonę armaty typu Saukopf (świńska głowa). 


m Zasięg na drodze: 155km Część pojazdów wersji F i G uzbrojono w haubicę 105 mm. Nosiły one nazwę Sturmhaubitze 42. Na tym 
M Zasięg w terenie: 95 km samym podwoziu, ale z inną wieżą, budowano Sturm-Infanteriegeschiitz 33B z haubicą 150 mm. Działa 
m Załoga: 4 Sturmgeschiitz III okazały się bardziej przydatne do zwalczania czołgów niż same czoł też łatwiejsze 
m Uzbrojenie: armata 75 mm StuK 40 L/48 (54 naboje), w produkcji. 
karabin maszynowy 7,9 mm MG 34 (600 nabojów) 
m Grubość pancerza: przód kadłuba 81 mm, boki 30 mm, 
nadbudówka w zależności od miejsca 80-50-30 mm 


StuG III Ausf. F/8 Sturmgeschiitz-Batterie 90, 
| Wczesna wersja służący w Tunezji w styczniu 1943 r. w ramach 
produkcyjna StuG III 10. DPanc. 

| na ulicy okupowanego 
E miasta. 


ne przez Armię Czerwoną. Kilka ich podwozi 
ano do budowy działa samobieżnego SU-761. 


m MARDER NIEMCY 


W 1941 r. armia niemiecka nie posiadała wystarczająco mobilnej artylerii przeciwpancernej. Zdecydowano się 


na pojazdy prowizoryczne, ale łatwe do uzyskania. W pierwszej wersji prowizorycznego niszczyciela czołgów, (SDKFZ 131 / 132) / MARDERIII (SDKFZ 139) 
oznaczonego później jako Marder I (SdKfz 135), wykorzystano zdobyty sprzęt francuski, głównie pancer- m Masa całkowita: 10800 kg / 11 500 kg / 10700 kg 

ny ciągnik Lorraine Tracteur Blinde 37L oraz kadłuby czołgów H-39 i FCM 36. Ustawiano na nich armatę m Długość: 610 cm / 560 cm / 643 cm 

PaK 40 kalibru 75 mm osłoniętą z przodu i boków. W wersji Marder II wykorzystano podwozie niemieckiego m Szerokość: 228 cm / 230 cm / 206 cm 

czołgu lekkiego PzKpfw II. Budowano dwie odmiany tego pojazdu. Na podwoziu PzKpfw II D montowano M Wysokość: 235 cm / 260 cm / 250 cm 

zdobyczną rosyjską armatę F-22 kalibru 76,2 mm, dostosowaną później do niemieckiej amunicji. Pojazd ten m Silnik: sześciocylindrowy rzędowy gaźnikowy chłodzony 
otrzymał nazwę SdKfz 132. Na podwoziu PzKpfw II E montowano niemiecką armatę PaK 40 kalibru 75 mm. cieczą Maybach HL 62 TRM o mocy 103 kW (140 KM) 
Ten pojazd nosił oznaczenie SdKfz 131. W 1942 r. do budowy Mardera zaczęto wspo podwozie / sześciocylindrowy rzędowy gaźnikowy chłodzony cieczą 


Praga EPA Model III o mocy 92 kW (125 KM) 

m Prędkość na drodze: 40 km/h / 50 km/h / 42 km/h 

M Zasięg na drodze: 150 km / 185 km 

m Załoga: 4 

m Uzbrojenie: armata 75 mm PaK 40 (33-37 nabojów) 
/ armata 76,2 mm PaK 36 (r) (30 nabojów), karabin maszy- 
nowy 7,9 mm MG 34 (600 nabojów) 

M Grubość pancerza: do 30 mm / do 20 mm 


czołgu PzKpfw 38 (t). W pierwszej wersji SdKfz 139 stosowano zdobyczną mia F-22 (z 30 nabojami). 
W wersji SdKfz 138 Marder III Ausf. H z niemiecką armatą 75 mm 
(z 38 nabojami) silnik przeniesiono na tył pojazdu. W wersji Mar- 
der III Ausf. M został on umieszczony 
pośrodku pojazdu, a przedział 
bojowy zamknięto od tyłu. Pojazdy 
typu Marder były przeznaczone na front wschodni, 
ale użyto ich również na froncie zachodnim oraz w Afryce. 


Widok ogólny niszczy- 
Na rysunku widoczna jest wysoka sylwetka ciela czołgów Marder II. 
Mardera II, uzbrojonego w zmodyfikowaną 


wersję armaty 75 mm PaK 40/2. 


azdów Marder III Ausf. H i 975 Marder III Ausf. M. 


KALENDARIUM 


M KALENDARIUM 


NAJWAŻNIEJSZE WYDARZENIA MAJA 1944 


3 V: faszystowska Hiszpania ugina się pod presją 
e sprzymierzonych i zmniejsza dostawy materia- 
łów wojennych dla III Rzeszy 


mieniająca się sytuacja wojenna, a zwłaszcza klęski III Rze- 

szy na froncie wschodnim spowodowały, że gen. Francisco 
Franco, faszystowski przywódca Hiszpanii, poważnie zastanowił 
się nad perspektywą dalszej współpracy z III Rzeszą. Ostatecz- 
nie uległ rosnącemu naciskowi rządów USA i Wielkiej Brytanii, 
które od dawna domagały się ściślejszego współdziałania 
i ograniczenia pomocy dla Niemiec. W zamian za zwiększenie 
dostaw amerykańskiej ropy naftowej Franco zgodził się zmniej- 
szyć o jedną szóstą dostawy wolframu do Niemiec. Ten cenny 
metal służy do utwardzania stali, a jego brak będzie poważnym 
ciosem dla niemieckich wojsk. Dodatkowo Hiszpania uwolni 
włoskie statki przetrzymywane w swoich portach, a także 
wycofa z frontu wschodniego dywizję piechoty i dywizjon lot- 
nictwa „Azure. Niemcy będą również musieli przełknąć gorzką 
pigułkę w postaci zamknięcia konsulatu w Tangerze, słusznie 
uważanego przez sojuszników za wylęgarnię szpiegów. 


Gen. Francisco Franco zdołał 
uniknąć wciągnięcia Hiszpanii 
w wojnę, początkowo łudząc 
Hitlera możliwością przystą- 
pienia do walki po jego stronie, 
a następnie podejmując dyplo- 
matyczny „flirt” z aliantami. 


8 V: niespodziewana propozycja Eichmanna — Żydzi za 
e ciężarówki 


kupacja Węgier przez Niemcy, dokonywana w ramach „pomo- 

cy” wojskowej mającej na celu powstrzymanie nacierających 
wojsk radzieckich, wiąże się z gwałtownym pogorszeniem losu wę- 
gierskich Żydów. Pierwsze transporty do Auschwitz wyruszają 28 IV, 
jednak 8 V w Ankarze pojawia się wysłannik Węgierskiego Komitetu 
Pomocy Żydom, wiozący nieoczekiwaną propozycję dla sojuszników. 
Adolf Eichmann, kierujący eksterminacją Żydów z Węgier, obiecuje 
bezpieczne przekazanie miliona osób narodowości żydowskiej z Wę- 
gier, Słowacji, Polski i Rumunii do Portugalii i Hiszpanii w zamian za 
10 tys. ciężkich ciężarówek, dostawy cukru, herbaty i kawy. Według 
wysłannika możliwa jest także wymiana Żydów na jeńców niemiec- 
kich. Brytyjczycy, którzy nie dopuszczają w ogóle myśli o pojawie- 
niu się w Palestynie miliona Żydów, odrzucają tę ofertę i aresztują 
wysłannika. 


Obersturmbannfiihrer SS 
Adolf Eichmann, kierow- 

nik wydziału żydowskiego 
w centrali gestapo. 


| 1 8 V: klasztor na Monte Cassino w rękach wojsk sojuszniczych, nad jego ruinami 
| e powiewa polska flaga 
4 ika niemieckiego oporu we Włoszech ostatecznie padł — nad ruinami klasztoru Benedyk- 
tynów na Monte Cassino powiewa biało-czerwona flaga. W dolinie, nad którą góruje wzgórze, 
przez miasteczko Cassino przechodzą pierwsze oddziały sojusznicze, inne nacierają całą szero- 
kością doliny Liri. Atak polskiego II Korpusu, rozpoczęty 12 V, został odparty z dużymi stratami. 
Podobnie niepowodzeniem zakończyło się natarcie brytyjskiego XIII Korpusu, którego oddziały 
przekroczyły rzekę Rapido, by zatrzymać się na silnie ufortyfikowanych pozycjach niemieckich. 
Równie ponuro sytuacja wyglądała na wybrzeżu, gdzie jednostki amerykańskiego II Korpusu nie 
mogły pokonać zajadle broniących się Niemców. Zwrot w działaniach przyniósł dopiero manewr 
francuskiej 2. Dywizji Marokańskiej, której żołnierze zdołali przejść zdawałoby się niemożliwe do 
pokonania góry, okrążając Niemców. Podczas walk Marokańczycy wzięli do niewoli ok. 2000 żoł- 
nierzy z niemieckiej 71. Dywizji. Dzień później nastąpił kolejny atak polskiego korpusu, tym razem 
bardziej skuteczny, ale Niemcy nadal trzymali się mocno. Zmiana sytuacji na poziomie operacyj- 
nym zmusiła ich jednak do wycofania się z Linii Gustawa i porzucenia pod osłoną nocy stanowisk 
obronnych na Monte Cassino. Rankiem nad gruzami klasztoru Benedyktynów powiewał już 
biało-czerwony proporzec. 


MAJ | | 944 


m 1: zakończenie amerykańskiego ataku Zespołu Uderze- 
niowego 58 na Truk, Amerykanie niszczą ok. 120 japoń- 
skich samolotów 

m 1: do Londynu przybywa delegacja partyzantów Josipa 
Broz-Tity mająca omówić sposoby ściślejszej współpra- 
cy z sojusznikami 

m 3: w zamian za zwiększenie dostaw ropy naftowej z USA 
Hiszpania zgadza się zmniejszyć o jedną szóstą eksport 
wolframu do Niemiec 

m 3: nowym szefem połączonych japońskich flot zostaje 
mianowany adm. Soemu Toyoda 

m3: precyzyjny nalot brytyjskich Mosquito na budynek 
Ministerstwa Lotnictwa w Hadze 

m4: w Stanach Zjednoczonych kończy się reglamentacja 
mi 

m5: niemiecki wywiad przechwytuje rozmowę telefo- 
niczną Roosevelta i Churchilla, jednak przywódcy 
Stanów Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii podczas niej 
nie omawiają żadnych tajemnic 

m5: jugosłowiańscy p: ci zdobyli niemiecki arsenał 
w Zagrzebiu, stolicy Chorwacji 

m5: początek radzieckiego szturmu na Sewastopol 

m6: uwolnienie ze względu na stan zdrowia więzionego 
od sierpnia 1942 r. Mahatmy Gandhiego 

m6: chińsko-japońskie walki w Birmie, rozpoczyna się 
bitwa o Ritpong 

m6: koniec ostatnich dużych manewrów, w czasie których 
wojska sprzymierzonyc ćwiczyły lądowanie we Francji. 
Nosiły one kryptonim „Fabius' 

m7: amerykańskie samoloty po raz drugi w ciągu trzech 
dni atakują Berlin 

m8: za pośrednictwem wysłanego do rę s Branda, 
członka Węgierskiego Komitetu Pomocy Żydom, 

Adolf Eichmann składa propozycję przedstawicielom 
Wielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych. W zamian 


za 10 pk ciężkich ciężarówek uwolni i przekaże węgier- 


skich Żydów. Pierwszy transport Żydów z tego kraju 
dotarł c obozu Auschwitz 28 IV 

m9: kapitulacja niemieckiej załogi Sewastopola 

m9: wskutek przegranego głosowania w parlamencie 
irlandzkim rząd tego kraju podaje się do dymisji 

m9: lotnictwo sojusznicze rozpoczyna przygotowania do 
inwazji, intensywnie atakując bazy Luftwaffe we Francji 

mll: 45 SR się duża operacja chińska mająca na 
celu odbicie północnej Birmy. Bierze w niej udział 
ok. 40 tys. żołnierzy chińskich 

m 11: początek bardzo silnego ataku sojuszniczego w rejo- 
nie Cassino 

m 12: sprzymierzeni apelują do rządów Węgier, Rumunii 
i Bułgarii o wycofanie się z wojny 

m 12: koniec walk na Krymie 

m 12: amerykańskie samoloty intensywnie bombardują 
niemieckie zakłady przemysłu naftowego - tylko w tym 
dniu 621 bombowców B-17 i 265 B-24 przeprowadza 
naloty na zakłady w Zwickau, Brux, Merseburgu, Lunie, 
Liitzkendorfie i Bohlen 


Panorama zniszczonego miasteczka Cassino 
i ruin klasztoru Benedyktynów na Monte 
Cassino. 
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m 15: rozp: la się planowa wywózka węgierskich 
Żydów do obozu Auschwitz - dziennie onych 
jest 4 tys. osób 

m 15: wskutek sojuszniczych ataków Niemcy odwołują 
wszelkie cywilne pociągi we Francji 

m 16: feldmarsz. Erhard Milch rozkazuje rozpoczęcie 
bombardowania Wielkiej Brytanii za pomocą bomb 
latających V-1 

m 18: rząd turecki wprowadza stan wojenny. Jest to 
rezultat kilku masowych demonstracji poparcia dla 
III Rzeszy 

m 18: nad klasztorem na Monte Cassino powiewa polska 
flaga; droga na Rzym stoi otworem 

m 18: ciężkie aliancko-japońskie walki o birmańskie 
lotnisko w Miitkinie 

m18: wiza amerykańskie niszczą ostatnie ośrodki 
japońskiego oporu na Wyspach Admiralicji 

m 19: gestapo rozstrzeliwuje 50 złapanych uczestników 
ucieczki ze Stalagu Luft III 

m 19: oddziały niemieckie we Włoszech wycofują się na 
tzw. Linię Hitlera 

m 20: samoloty startujące z amerykańskich lotniskowców 
rozpoczynają dwudniowy nalot na japońskie pozycje na 

pie Marcus 

m 20: żołnierze AK odnajdują niewypał niemieckiej rakie- 
ty V-2; zostanie on przekazany Brytyjczykom 

m21: początek operacji „Chattanooga, w czasie której 
lotnictwo sojusznicze zamierza systematycznie niszczyć 
infrastrukturę kolejową we Francji 

m 26: lotnictwo sojusznicze bombarduje Lyon, Niceę, 
Saint-Etienne i Marsylię, ginie 5407 cywilów 

m 28: celem sił powietrznych sprzymierzonych są zakłady 
przetwórstwa ropy naftowej w Heide, Magdeburgu, 
Leunie i Tróglitz 

m 29: w czasie spotkania w Poznaniu Himmler obiecuje 
wysokim urzędnikom nazistowskim, że „przed zakoń- 
czeniem roku problem żydowski zostanie rozwiązany 
raz na zawsze” 

m 30: Reichsleiter Martin Bormann wydaje zarządzenie 
w praktyce sankcjonujące lincze na zestrzelonych lotni- 
kach sojuszniczych 

m 31: raport z obozu w Auschwitz podaje, że z zębów 
zagazowanych od 17 V Żydów z Węgier odzyskano 
40 kg złota 


Niemcy od 1943 r. na własnej skórze poznali 
znaczenie terminu „wojna powietrzna”. Tysiące 
zniszczonych domów, setki zabitych, obrócone 

w perzynę całe dzielnice — tak wyglądała ponura 
rzeczywistość większości niemieckich miast. 


1 S) V: gestapo rozstrzeliwuje 50 złapanych 
e uczestników ucieczki ze Stalagu Luft III 


arcowa ucieczka jeńców wojennych z obozu Stalag 

Luft III w pobliżu Żagania na Dolnym Śląsku wy- 
wołała wściekłość Niemców. Skala ucieczki, liczba uczest- 
ników, olbrzymia praca wykonana przez jeńców dowiodły, 
że wszelkie zabezpieczenia są nieskuteczne. Wiadomość ta 
doprowadziła do szału Hitlera, który zadaniem schwyta- 
nia uciekinierów obarczył osobiście Himmlera, szefa ge- 
stapo. Niewątpliwie też z jego rozkazu dokonano egzekucji 
znacznej części schwytanych lotników, których - wbrew 
konwencji genewskiej - przekazano nie w ręce przed- 
stawicieli Luftwaffe, ale gestapo. Wszystkich złapanych 
osadzono w więzieniu w Górlitz, gdzie też zabito 50 spo- 
śród nich, a 20 skierowano z powrotem do obozu. Niemcy 
poinformowali jeńców, że w promieniu kilku kilometrów 
od obozu wojsko ma prawo strzelać bez ostrzeżenia do 
wszystkich osób nieposiadających odpowiednich prze- 
pustek. Spośród jeńców, którzy brali udział w ucieczce, 
do Wielkiej Brytanii dotarło jedynie dwóch Norwegów 
i Holender. 


Wieżyczka strażnicza obozu 
jenieckiego Stalag Luft III w pobliżu 
Żagania. 


20 V: odnalezienie przez patrol 
e AK niewybuchu niemieckiej 
rakiety V-2 


ywiad AK od mniej więcej półtora 

roku wiedział o próbach niemieckiej 
rakiety V-2, informował też o niej Brytyjczy- 
ków. Zbierano szczątki rakiety, odnajdywane 
z narażeniem życia, okazało się jednak, że 
odtworzenie urządzenia na ich podstawie nie 
jest możliwe. W tej sytuacji dowództwo AK 
podjęło decyzję o przeprowadzeniu ataku 
na poligon w Bliźnie, gdzie trwały próby. 
Realizacja planu opóźniała się z przyczyn 
technicznych, a następnie z powodu zmiany 
priorytetów (kompania Kedywu, która miała 
przeprowadzić atak, została skierowana do 
niszczenia linii kolejowej Lwów - Kraków, 
którą Niemcy mogli wykorzystać do wzmocnienia sił we Francji oddziałami wycofanymi z fron- 
tu wschodniego). Szczęśliwym zbiegiem okoliczności 20 V w okolicach Sarnak nad Bugiem 
żołnierze AK przejęli praktycznie nieuszkodzony niewybuch V-2, którego badanie, po roze- 
braniu na części, przeprowadzono w konspiracyjnych laboratoriach AK. Pracami badawczymi 
kierowali prof. Janusz Groszkowski, prof. Marceli Struszyński i inż. Antoni Kocjan. Wyniki 
badań oraz najważniejsze elementy rakiety w nocy z 25 na 26 VII zostały na pokładzie samolotu 
brytyjskiego przewiezione do Wielkiej Brytanii (operacja „Most III”). 


Niewybuch rakiety V-2 przejęty przez wywiad 
Armii Krajowej. 


30 V: Reichsleiter Martin Bormann wydaje zarządzenie legalizujące samosądy 
e dokonywane na zestrzelonych lotnikach sojuszniczych 


12 dnia ukazuje się zarządzenie Reichsleitera Martina Bormanna, będące bezpośrednim 
następstwem artykułu Josepha Goebbelsa, ministra propagandy III Rzeszy, zatytułowanego 
„Komentarz na temat powietrznego terroru wroga) który 27 V opublikowano w niemieckiej prasie. 
Goebbels pisał w nim, że wobec „kryminalnych metod prowadzenia wojny” stosowanych przez lot- 
nictwo sojusznicze władze nie mają prawa zabraniać niemieckim obywatelom „słusznego odwetu” 
będącego odpowiedzią na „lotnicze morderstwa”. Zarządzenie Bormanna, w którym zwalnia on od 
odpowiedzialności prawnej osoby zamieszane w mordowanie zestrzelonych lotników, jest usank- 
cjonowaniem samosądów, już od jakiegoś czasu grożących wszystkim członkom załóg bombowców 
alianckich biorących udział w nalotach na niemieckie miasta. 


